Biskup po. owy 


A Marsz. Piłsudskiego 


Wczoraj Pan Marszatek Piłsud- 
-Ski w obecności szefa gabinetu mi- 
nistra podpułkownika dypi. Adama 


«Sokołowskiego przyiał J. E. ks. Jó 


zefa Gawline. biskupa polowego 
"W: P. na dłuższej. służbowej alt= 
© djencił, 


| Ofensywa 


japońska 


"TOKIO, 11.4. Wojska japońskie 
zakończyły okupacię Czeng-Kou, 
które stanowiło jedną z potężniej- 
szych chińskich podstaw operacyi 
nych w okolicach wielk'ego muru. 


UL. MIELĘCKIEGU 8- 
| TELEFON 29-48 - 
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ADR BIELSKO, Kolejowa 1. 
z SOSNOWIEC Będzińska 12.1045 


. FARNGWSKIE Y= 


“Wiee l demonstracje aniyniemieckie 


Bo':icja bombami gazowemi rozproszyła thumy 


c Zadowieiziana: na wczoraj ogólno= 
akademickie ' zebraflie. protestacyjne 
odbyło się przy niebywale licznym u- 
dziale, bo zgórą 200 członków - róż= 
nych korporacji i stowarzyszeń aka- 
demickich. Wszystkie ulice, wiodące 


: do -placu: Wolności zatłoczone były pu 


blicznością. |. 

Przemawiający kolejno w szczelnie 
zapełnionej Sali Śląskiej przedstawi- 
ciele ruchu akademickiego. nawołując 
zebranych do spokoju, po pobieżtiem 
zobrazowaniu położenia naszych ro- 
daków za kordonem i represyj stos0= 
wanych do prasy. polskiej w Niem- 
czech. domagali się zastosowania bez 


względnego bojkotu prasy - ‘niemieckiej, ' 


filmów. i towarów pochodzenia nie- 


-mieckiego, nawet- kryjących się pod 
maską rzekomej polszczyzny.. > . 
Wśród . niebywałego napięcia po 


przemówieniach, uchwalono obszerną 


rezolucję, wyłuszczającą postulaty ca- | - 


łego spóofeczeństwa polskiego. - 

Po wyjściu z sali zebrani zamierzali 
udać się pochodem na: ul. Trzeciego 
Maja Wylot ulicy 3-go Maja został je 
dnakże przy pl. Wolności zamknięty 
silnym kordonem policji Kilku bar- 
dziej natarczywych korporantów, za= 
mięrzających przedrzeć się przez kor= 
don, policia uspokoiła, 


Hitlerowcy wciąż prowokują 


MIKOŁÓW. 12.4. — Tel wł — W 


"dniu wczorajszym miała tu miejsce 


bezczelna prowokacja zwolenników Hi 
tlera. Mianowicie, 
godz. 22-ej z lokalu Janyki, Jerzy Do 
bernitz j Wojciech Schuster, będąc 
pod dobrąd atą, poczęli wznosić okrzy 
ki na cześć Hitlera. Debernitz na u- 
czynioną mu uwagę, 
swego kolegi, mówiąc po niemiecku, 
że ist poddanym niemieckim i mu s 
'złego zrobić nie można, 

Gdy dotknięty tą prowokacją AREA 
chodzień, zwrócił się do policji o in- 
terwericję, Schuster odezwał się do 


|. interweniujących policjantów, w języ- 


; rowska. 
: dzit mianowicie patrol policylny 'pol- 
ski, pod adresem którego znajdujący 
"się po drugiej stronie sześciu umundu 
` 'rowanych hitlerowców ze swastykami 


ku niemieckim, że w Mikołowie istnie 


„że organizacja hitlerowska i niczego 
„się nie PR mając za sobą Hitle- 
ra. | 

Prowókatorów zatrzymano i odsta-- 
wiono do dyspozycji sędziego śledcze 
go dr. Zdankiewicza. 
. Przytrzymani będą. odpowiadać za 
przestępstwo z art. 152, przewidujące- 
go za lżenie i wyszydzanie narodu pol 
skiego karę więziena do lat trzech. 


W godzinach porannych dnia wczo- 
rajszego. na zielonej granicy koło urzę 
du celnego Radzionków — Buhacz m'a 
ła miejsce bezczelna prowokacja hitle 
Pasem granicznym przecho- 


na ramionach, trzymając się w odle- 


tości około 40 metrów od patrolu pol 


skiego, poczęli miotać. pod - adresem 
funkejonariuszów policji, ordynarne, 


-"nienadające się do druku przekleństwa, 


Ponieważ. funkcjonarjusze policji pol- 
skiej ie reagowali na te prowokacje, 
hitlerowcy - musieli w końcu zrezygto 


"wać z miotania przekleństw į oddalil 


się w kierunku Bytomia. O zajściu 
tem powiadomiono starostę w Święto- 


F chłowicach, : 


OPOLE, '11.4. — Tel. wł, — Wczoraj 
-Wieczorem dokonała. bojówka ,hitlerow= 
. ska, bezczelnego zamachu na loka! pol- 
skiego towarzystwa „Rolnik“, Korzy- 


wychodzący około 


zwrócił się do. 


stając z tego, że w lokalu nie było ni- 
kogo hitlerowcy porozbijali wszystkie 
szyby, usuwając jednocześnie wszyst- 
kie napisy w języku polskim. 


TARNOWSKIE GÓRY. 11.4. — Tel. 
wł. — Ul. Słowackiego w Tarnowskich 
Górach była nocy onegdajszej wido- 
wnią zuchwałego napadu, Mianowicie 
powracający z zebrania podoficerów 
rezerwy Franciszek Kró! (Gliwicka 10) 
został dotkliwie pobity laskami przez 
4 nierozpozńanych Niemców, którzy, 
widząc Króla, leżącego na ziemi i sil- 
nie broczącego krwią oddalili się ze 
śpiewem „Siegreich wollen wir Poien 
schlagen*. Poraniony król resztkami 
sił dowiókł się do najbliższego póste- 
runkowgo, który wezwał lekarza. Za 
sprawcami wdrożono poszukiwania. 


Dzisiejszej nocy domorośli hitlerow- 
cy dopuścili się w Świętochłowicach 
skandalicznego wybryku. Zasmarowali 
mianowici czarną farbą godła urzędo- 
we na szyldach urzędowych i składach 
tytoniowych. Ponadto zasmarowali 
szyldy na składach polskich Boniface- 
go Tomaszewskiego (Długa 46) i na 


„kiosku przy uł. Aptecznej oraz szyldy 


lekarzy Polaków dr. Jarocha, dr. Qro- 
chala i dentysty Długiewicza. Bezczel- 


ność swą posunęli do tego stopnia, że. 
się zbezczeszczenia godła. 
państwowgo na budynku starostwa, 


dopuścili 


gdzie mieści się Komunalna Kasa Osz- 
czędności przy ul. Wolności 23. Staro- 


sta Saliński zarządził dochodzenie ce- 


lem wykrycia i ukarania sprawców. 


Odniemczen:.e Morawskiej Ostrawy 
Uroczyste poctody i maniiesfacje 


MOR. OSTRAWA, 11.4. Miasto 
Morawska Ostrawa. rozwijające 
się po wojnie w szybkiem tempie 
jako centrum przemysłowego kra- 
ju ostrawsko-karwińskiego i liczą- 
ce obecnie 125.000. mieszkańców 
obchodziło uroczyście fakt ogłosze 
„nia . go miastem ABOCA 
czeskiem. 


Niemcy. którzy przed wojna noś 


siadali tu w 'eksżość. spadii według 
ostatniego spisu 'udności z r. 1930 


. .BERŁIN, 14.4, > Norozaloóni i 
związek katolików ` niemieckich 
„Krzyż ı Orzeł“ wydał odezwę 
która zawiera m. in. następujacy 
ustęp: „W poczuciu narodowei k0- 
nieczności w tych dniach powała- 
ny został do życia związek katoli- 
ków, niemieckich „Krzyż i Orzeł“. 


Jego: celem.: określonym” wo sta~ 


tucie jest: poglebié myśl chrżeści- 


):36:( 


„Krzyż i Orzeł” 


Rozbijan'e centrum katolickiego 


poniżej 20 proc. i stracili temsa- 
mem prawo POZNA 

Przez ulice miasta ozdobione fla 
gam przesuwały się pochody ma- 
nifestacyjne. W kilku miejscowoś- 


-ciach odbyły się przy udziale kil- 


kunastu tysięcy osób wiece. 

W . przemówieniach / wyrażono 
radość z powodu upadku ni'emczy- 
zny i wzywano do wak: z prże- 
wagą kapitału niemi U w prze 
„myśle ostrawskim, 


-stawicielowi „Matina“ 


- Akademicy wraz ż towarzyszącyńtł 
mu t.umem ruszyli: wobec tego bocz= 
nemi. ulicami w kierunku rynku, gdzie 
zebrało się około 3000: osób. Wwłoty 
ulic, prowadzących do Rynku policja 
zamknęła silnemi kordonami. 
Ponieważ napływ: „publiczności po= 
zostałej za kordonem policyjnym był 
bardzo wielki i istniała obawa, iż zdo- 
ta się przyłączyć do będących już na 
rynku. a stamtąd ruszyć w kierunku 
ul; 3-g0 Maja, gdzie mieści się redak- 
cia „Kattowitzer: Zeitung“ oraz dalej 
na ul. Stawową, gdzie znów znajduje 
się redakcja „Oberschlesischer Kiu- 
rier“, policja przy użyciu bomb łzae 
wiących i petard rozproszyła wapiera= 


"jący tłum. 


Na rynek wjechał pluton policji kom 
nej, która przystąpiła do rozpraszania 


zebranych. Po rzuceniu bomb fzawiąe. 


cych i petard tłum zaczął uciekać ulie 


„cami Jana. Młyńską i t. d. 


W związku z wiecem i zajściami po 
wiecu oraz zaostrzającą się z dnia na 


"dzień, sytuacją w Niemczech, nastroje 


Ww Katowicach są niestyciianie podnie= 


‘cone, 


Wszystkie posterunki policyjne z0e 
stały znacznie wzmocniońe, po mioa 
ście krążą specjalne patrole. Reszta 


„Zaś policji znajduje się w ostrem poe 


gotowiu, 


X 
TARNOWSKIE GÓRY, 11.4. — Teb 
wł, — W poniedziałek odbyt się w. 
sali Domu Ludowego wiec- protestas 
cyjny przeciw uciskowi i zwałtom stó 


"sowanym na ludności. polskiej Śląska 
Opolskiego: W zebraniu wzięło udział 


400 osób obojga płci. W uchwalonych 


„tezolucjach domagają się zebrani od . 


władz zastosowania tepresyj w stosuń 
ku do prasy i filmów niemieckich. 


Dawis 
zadowolony 


z podróży do Niem'ec 


PARYŻ 11.4. Norman Davis u- 
dzielił: krótkiego wywiadu przede 
o wraże» 
niach swojej podróży do Berlina. 
Davis oświadczył. że wraca z Ber- 
lina spokojny. Rząd Hitlera nie zaa 
mierzą usuwać: się od „prac: konfe- 
rencji rozbrojeniowej. i weźmie u= 


dział w konferencji” gospodarczej. 


Na pytanie dziennikarza o swe 
wrażćcia paryskie „Davis zazna- 


* czył, że rząd francuski nie jest.prze 
„| ciwny 
| Francją a Niemcami. . 

"ność. w sprawie przyjęcia. projektu 

«Mac Donalda. jako bazy: dọ dysku- 
-sji w. „sprawie: rozbrojenia, pozwa'a . - 
>mniemać: że porozumienie to: nie 


pomiedzy 
JednomyśŚ:- 


' porozumieniu 


> niemożliwem. EM 


jańisko. - konserwatywną: w“ naro- | wma 


dzie niemieckim. wzmocn.ć świa- 
domość narodowa Niemców katoji- 
ków i duchowo wesprzeć oc, | 
nadchodzącej Rzeszy“. : 
Zwiazek nazywa siebie ponad- 
partvinvm i ma za protektora. wi- 
cekancierza von Papena, który w 


| ten. sposób usiłuje rozbić ‘Centrum: 
katolickie, ` 


Proces 
| Gorgonowej 


na str. 4,517, 


2 


W odpowiedzi Mussoliniemu i Mac Donaldowi 


Francja broni Trak 


PARYŻ, 11. 4, Dziś odbyło się 
mw pałacu Elizejskim pod prze- 
wodnietwem prezydenta Lebruna 
posiedzenie Rady ministrów. na 


tekst  definitywny memorandum 
oraz propozycyj franeuskieh. któ- 
re będa przesłane rządom wtoskie 


mu i angielskiemu w kwestii pro- | 
jektu paktu. porozumienia i współ | 


pracy 4-ch mocarstw zachodnich, 
projekt odpowiedzi 
radę ministrów przyjety. 


' PARYŻ, 11. 4, Agencja Havasa 
donosi, że odpowiedź francuska 
na propozycje włosko - brytyjskie 
dotyczące paktu 4-ch mocarstw, 
Sk się z dwu oddzielnych cz 
CI: 

1) z właściwego memorandum, 
w którem zawarty jest pogląd rzą 
du- francuskiego nad współpracą 


Nowy system premiowania 


zmusi przemysłowców do powiększenia produkcji 


W związku z pobytem na Śląs- 
ku dyrektora departamentu górni- 
„czorhutniczego ministerstwa prze- 
„mystu i handlu p. Czesława Peche 
go dowiadujemy się, że czynnki 
"rządowe powzięły ostateczną de- 
-cyzję co do rozstrzygnięcia proble 
mu eksportu węgla polskiego na 
"ti zw. rynki wolne i rozporządze- 
nie to zostało iuż podpisane przez 
premjera Prystora. 
| . Wobec silnego sprzeciwu mąło 
eksportującego Zagłęb'a Dąbrow- 
skiego i wogóle nieeksportującego 
Zagłębia Krakowskiego, rząd zre- 
zygnował ostatecznie z zamiaru 
premiowania eksportu zamówienia 
mi dla kolei i wojska, decydując 
s'e natomiast zwiększyć pieciokro 
tnie refakcie kolejowe w kwocie 
¿3 zł. od jednej tonny eksportowa- 
nej i znoszac jednocześnie min'mai 


_ Zatrudnienie 
w Kopalniach węgla 


Według ostatn'ch danych staty- 
"stycznych. zatrudnionych było w 
kopalniach wegla na terenie całej 
Polski ogółem — 84.692 robotni- 
ków. z cze”a 52.706 przypada na 
kopalnie Zagłębia Dabrowskiego, 
- 24.453 na Zagłeb'e Górnoślaskie i 
7.533 na E. Keen 


| ; ; ać 
Po „drugiej stronie 
© O e e 
-też nie leviej 
BYTOM, 11.4 — Tel. wł. — Z po- 
podir znacznego ograniczenia ekspor- 
tu wegla. niemieckiego zagranicę -w 
aw azku: z bojkotem towarów niemiec 
kich w naibliższych dniach ma być 
wieruchomiońa kopaln a „Concordia“ 
"w Zabrzu, zatrudniająca około - 1.200 
robotników, którzy w dmiu 1 maja r. 
b znaśdą się niespodziewanie na bru- 
ku, Robotń cy ct wiedzą. komu ma- 
"ja dò zawdzłęczenia swój 108. 


Nowa Wyspa 


- MOSKWA, 11.4. — Odbywający 
obecnie podróż polarna łamacz o- 


upa | fotzen ~ 


został przez | 


| 


| czył kwoty zaoszczędzone przy do 


. mieli możności szantażowania na- 


| graniczny Bytom =- dworzec trzy To- 


dów „Krasin“ donosi przez radio 0 | 


"odkryciu nieznanej wyspy. połów. 
'Żonej na 76 st, 10 min. szerokości 
* północnej i 59 st. 55 minut długości 
wschodnieć ; 


. pozvevi włoskich i ang'elskich. 
którem Paul Boncour przedstawił | 


| z korespondentem „Pata“ 


| muyter oświadczył m. in. co na- 


ne graniec reakcji. 


„.skch do opuszczenia Niemiec. 


tychmiast przesłana ambasadorom 
Francji w Rzymie i Londynie i je- 
szeze dziś po południu wręczona 
będzie obu rządom. 

Jak informuie agencja Havasa 


4-ch mocarstw Europy zachodniej, 
2) projektu paktu. zredarowane 
go w analogicznej formie do prO- 


| 


Odpowiedź franeuska została "na 


Polska aeronautyka 
czyni postępy 


BRUKSELA, 11.4. W rozmowie | bycie w Połsce, przepowiedziałem: 
cztero- | w prasie, iż krdj wasz osiągnie w 
krotny zwycęzca zawodów o pu- |. sporcie balonowym wspaniałe- re- 
har Gordona Bennetta Ernest De- |. zultaty”. 


Stępuje: „Jestem zachwycony Po” 

stępem. jakiego dokonał sport ba- | 
lonowy w Polsce. Ostatnia wypra- 
wa por. Burzyńskiego i FHynka 
zwróciła na Was uwagę całego 
świata, i to mnie tembardziej cie- 
Szy. że kilka miesięcy temu, pe po 


 „Szyszk” Polksbondowe 


| Onegdaj. zjawili się u p. wojewody 
dra Grażyńskiego główni menerzy 


dal robotników zamiarami dalsze- 
|. 20 unieruchomiania kopalń, ale 
' przeciwnie, będą musieli zw ęk- 
 szać załogi. Rozstrzygnięcie rządo 
| dowe kładzie do pewnego stopnia 
kres niepewności jutra, odczuwa- 
nej przez polskiego górn' ka. By- 
leby tylko koncerny sprzedaży. 


Na pokrycie tego rząd przezna- 


stawach państwowych wskutek ob 
niżki cen węgla. 

Wobec powyższego wszystkie 
towarzystwa węglowe  rozpoczę- 
ły, jak już sygnakzowałliśmy, przy 
gotowania techn'czne zarówno do | 
zwiększenia możliwości -produkcyj 
nej kopalń, jak i zbytu na eksport. 

W tych więc warunkąch baro- 
nowie weg!'owieŚląska nie będą 


wo'mych, zaprzestały dzikiej kom- 
kurencji i we. własnym iak i społe- 
czeństwa polskiego interesie po- 
częty pracować w pewnem: poro- 
zumieniu nad utrzyman em cen. 


Badanie czystości rasy urzędników w Niem 


Żydzi nawet w irzeciem po 


):3€:( 


Strach ma wielki 


rywalizując z sobą na rynkach y 


Nr. 102 


m eee 


tatu Wersalskiego 


odpowiedź odzwierciadia całkowi- 
ce idee wypowiedziane przez Da 
| iadier z trybuny parlamentarnej. 


Odpowiedź opracowana została 
w. duchu szezerege zbliżenia i: po” 
rozumienia miedzy mocarstwami 
zachodniemi, jednak podtrzymuje 
prerogatywy: Ligi Narodów i bro- 
ni traktatów, 


W stosunku do ro} traktatów 0d 
 powiedź przywiązuje speciałną wa 
gẹ do artykułów traktatu wersal- 
| skiego i konieczności solidarnego 
ich wykonywania. 


Kie oczy 
u wojewody Grażyńskiego 


| „Velksbundu” pp. dr. Pant i: Ulitz, któ- 
rzy m. in. wnieśli zażalenie z powodu 
ostatnich. zajść i demonstracyj. polskich 
"na Śląsku, W odpowiedzi p wojewoda 
: stwierdził, że podniecenie jest wymi- 
| kiem oddziałvwania stosunków, panu- 
| jących w tej chwili w Niemezech. Uzma 
je to nawet prasa niemiecka. która jak 
„Wołkswiłle* pisze, że akcie Z. O: K. Z. 
. można byłe przewidzieć, skoro z- dru- 
. giej strony niemiecki związki nacjona- 
Ństyczne głosza codziennie hasło rewi- 
zł granic. a mimster Goering groził 
zatknięciem. sztandarów na wieży Koś- 
: ciuszki w Katowicach i Mysłowicach. 
| Wszystkie zarządzenia w sprawie u- 
' trzymania porzadku zostały wydane. 


Kierownicy szkół otrzymal polecenie 
powstrzymania młodzieży szkolnej od 
udziału w demonstracjach ulicznych. 
Każde przestępstwo będzie bezwzgled- 
nie ścigane. Zaznaczył przytem p. Wo- 
jewoda. że również przeciw każdej pro 
' wokacji. każdemu wystąpieniu anty- 
` państwowemt członków mniejszości 
| niemieckie. władze wystąpią z całą 
bezwzględnością. 2 


czech 


kolenu 


będą usunięci i pozbawieni emeryiur 


BERLIN, 11.4. Wśród wszyst” 
kich niezwykłych posunięć obec- 
nego rządu niemieckego wybija 
się na plan pierwszy dekret. wyda 
ny dnia 8-go b. m. pod nazwą „Od 
budowa stanu urzędniczego”. Na 
wstępie dekret stwierdza, że celem 
jego iest 
oczyszczenie stanu urzędniczego | 
ze wszelkich destrukcyjnych nale- 
ciałości i przywrócenie narodowe- 
go charakteru administracji pań- 

stwowej i samorządowej, 

W tym duchu też paragraf 3-ci. 
wypowiada zasadę. że A 
urzędnikiem publicznym w Niem- 
czech nie może być nkt rasy obcej 
(nie aryjskie*), ani też nikt, polity- 

cznie podejrzany. 
Dekret zwraca się w pierwszym 
rzędzie przeciwko żydom, przy= 
czem ustanawia obow'ązek dla 
wszystkich urzędników i emeiy* 


tów państwa oraz samorządu 
przedstawienia metryki trzech: po- 
koleń. 

. Nakaz ten stwierdza, że w zrozu- 
mieniu dekretu żydem jest także 
ten, którego dziadek był żydem, i 
to n'ezależnie od Obecnego wyzia- 
nia. Katolik przeto, albo ewange- 
lik, wychrzczony w drugiem poko 
leniu, w myśl dekretu, musi być 

usuniety ze stanowiska. 
URZĘDNICY PARTYJNI. 
Dekret zapowiada bardzo rady- 
ka ne posunięcia również w spra- 
wie 
zaopatrzenia emerytalnego. 
Mianowicie -usuwa bez odprawy 
wszystkich t. zw. urzędników par 
tyinych, t. j. osoby, które bez po- 
siadania nałeżytych kwaiifikacyj 
uzyskały stanowiska urzędnicze, 
dz eki swym stosunkom tub wpły=' 
wom partyjnym. Równocześnie de 


Ni a C d e - P 
iemieccy żydzi garną się do Polski 

Onegdaj przejechały przez. punkt Zapytany przez dziennikarzy Furcht 
Sam, dlaczego pozostawił wszystko na 
pastwę losu. ośw adczył, co jest cha- 
rakterystyczne, że i 

bardziej ceny życie, niż majątek, 
zwłaszcza że ostatnio czytwono przy= 
| gotowania do  . nK 

"zgładzenia jego rodziny, 

Furchtsamowie z 3-g em dzieci Za- 
mieszkają. u rodziny w jednym z 
miast: Kongresówki. 


dziny żydowskie. Zamieszkali od sze 
regu lat w Bytomiu, zmuszeni zostali 
wskmtek pogróżek bojówek  hitlerow- 


Wśród nich znajdowała się rodzina 
Uszera Furchsama. bogatego przemy 
słowcą który. zamieszkiwał: od: lat 15 | 
w Berbnie, gdzie posiadał wielkie - 
przedsiębiorstwa l. 


` kret przewiduje wyznaczenie bar- 
dzo wysokich kar, o ile urzędnicy 
ci przy mianowaniu na stanowiska 
doliczalńi - sobe, dia podniesienia 
wysokości poborów 
lata służby partyjnej: 

Ustawa nietylko. że pozbawia. ich 
zaopatrzenia emeryta'nego. ale po 
nadto nakazuje zwrot nieprawnie 
pobranych nadwyżek. 

Dekret. pozbawiając żydów urzę 
dników zaopatrzenia emerytalne- 
go. czyni wyjątek w drodze łaski 
dla t. zw. 

przyzwoitych żydów. 

Przyznaje im mianowicie emery- 
tury niezwykle okrojone i to tylko 
w wypadku. o ile mają 10. lat służ- 
by nienagannej. jeżeli waiczyli na 
froncie. i, jeżeli ich rodzice iub kre 
wni. walcząc w wojnie światowej, 
zginęli. 

W tej interpretacji 
nych do emerytur z łaski 
bardzo niew elu. 


spodni :3€ l 
_Miljon 


| 


uprawnio- 
będzie 


u KMsfiala 


Jak się dowiadujemy, wygraną 
jednego miljona złotych, która pa- 
dłą wczoraj u Kaftala, dzielą Się 
trzej gracze. z których: dwa. posia- 
da po ćwiartee losu; a jeden połów 
kę. Bliższe szczegóły podamy W 
najbliższym numerze. z 


p 


polskiej 


"godzinę w jednakowej ze wszyst- 


ŚŚ Radio 


gu'','22.20: Muzyka (płyty). 22.40: Odczyt w 
i: polskiej“. 22.55: oKmunikat meteorolog. *23: | 
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e mA NN 


Poradnik d'a gospodyń 


Co i jak pi 


Pamiefaicie o najbiedniejszych! 


Święta tegoroczne, nie wszyscy | 
będą mogli spędzić w myś! staro- 
tradycji — przy suto za- 
stawionych stołach „Swięconem”. 
Nie wszystkim, niestety, będzie 
danem najeść się do syta, bo wiele 
jest takich, co jeszcze nie mają pe- 
waości, czy znajdzie się dla nich 
bodaj kęs chleba. à 

Spodziewamy się jednak, że cięż 
ki los. którym dotknięci są liczni 
bezrobotni, w dni świąteczne u:żą 
im i przełamią się tradycyjnie jaj- 
kiem święconem ci, którym da- 
nem było święta wyprawić. 


| Niechże więc. czem mogą, po- |: 


dz'elą się ci szczęśliwcy z bieda- 
kami, aby i im przypomniały się 
lepsze, niegłodowe czasy. 


Pomni przyrzeczenia podajemy | 
poniżej praktyczne przepisy sporzą 
dzania i 

ciast wielkanocnych, 

Na wstępie więc, tradycją staro- 
polską uświęcoma 

babka, 

Pół kg. mąki, 189 gr. masła, 125 
gr. cukru, 2 — 4 jajka, Y4 litra mie 
ka, 60 gr. tłuczonych migdałów, 
125 gr. wypłókanych rodzynków, 
szczyptą utartej cytrynowej skór- 
ki, szczypła soli i 50 gr. drożdży.. 

' połowie wzmiankowanege 
mleka rozpuszcza się zupełnie dreż 
dże i razem z mąką sporządza się 
ciepły zacier, który stawia się 
przykryty w ciepłe. nieprzewiew= 
ne miejsce dla wyrośnięcia. Za- 
cier jest dostatecznie wyrośnięty. 
gdy przy dotknięciu opada. Naste- 
pne dodaje się soli, przyprawy, CU 
kru i resztę mleka w stanie tet- 
mim, miesza się to wszystko do- 
brze, poczem, wsypawszy pozosta 
ła mąkę, wyrabia się lekkie, pul- 
chne ciasto, do którego dodaje się 
wkońcu masła. O ile używa się 
także rodzynków. to wm eszać je 
należy do ciasta już gotowego, któ 
re włożone następnie do wysmaro 
wanej masłem formy, wstawia się, 
przykryte płótnem w ciepłem 1 nie 
przewiewnem miejscu dla rośnię= 
cia. Potem piecze se ciasto przez 


kich stron pieca temperaturze. Po 
wyjęciu z formy można ciasto po: 
kryć pudrem cukrowym albo rozta 
pioną czekoladą. 

MAZURKI. 

_% kg. mączki cukrowej utrzeć z 
1% kg. Śmietankowego masła, 19 
kg. utartej czekolady, szklankę bar 
dzo słodkich mgdałów, szklankę 
maki, utłuczonego, czarnego chle- 
ba, utrzeć doskonale, nasmarować 


KATOWICE, Środa 12 kwietnia 1933 r. 

11.50: Komunikat meteorolog. 11.57: Sygnał 
czasu l hejnał z rakowa. 12.10: Koncert z 
płyt gramofonowych. 13.15: Komunikat gospo- 
darczy. 13.20: Komunikat meteorolog. 15.0: 
Komunikat eksportowy i gospodarczy z War- 
szawy 15.25: intermezzo muzyczne. 15.35: 
Program dla dzieci: „Jak posiejemy — taki 
będzie pion" t „Zagadki 1 szarady“. ł6: In- 
termezzo muzyczne. 16.20. Odczyt dia matu- 
rzystów (Dzłał .,Historja''. 16.40: „Pamiętnik 
niepospolitego człowieka”. 17: Konkurs mie- 
sięcznika „Muzyka“ 17.40: „Kto podlega uocz= 
pieczeniu pracowników umysłowych“. 18: 
Odczyt dla maturzystów „Polska współczes- 
na”. 18.25: Pieśni w wyk. Barbłan-Opieńskiej, 
19: „Gospodyni Śląska”. 19.15: Rozmaitości. 
1925: Komunikaty Związku Młodzieży Poł- 
skiej. 19:30: „Nawrócenie religijne w powieś- 
ct polskiej“. 20: Koncert z Poznania w przer= 
wie: Wiadomości sportowe. 22:,,Na widnoterę< 


jez. czeskim p. t.: „Romantyczność ztemi 


skrzynka pecztowa w języku francuskim 


na palec grubo na opłatek, przy- 
kryć drugim opłatkiem. Następnie | 
włożyć do pieca. 
PLACEK-PRZEKŁADANIEC. 
Pół kg. mąki, 150 gr. masła, 125 gr. | 
cukru, jedna ósma litra mleka, szczyp 
ta soli i 50 gr. drożdży. Ciasto sporzą 
dzone jak na zwyczajną babkę musi 
być ścisłe, aby można je wywałkować | 
w poszczególne pasma. szerokości 15 
cm. Pasma te posypane mieszaniną z 
cukru, rodzynków. cykaty i cynamo- | 
nu, oraz słodzonego kakao, zwiia się 
iw tym stanie wkłada się Ślimakowa- 
to do wyńmaszczonej formy, którą po 


na Nr. 


przyłkryciu stawia. się na ciepłem i 
nieprzewiewnem miejscu. Pieczenie w 
odpowiednio gorącej temperaturze po- 


| winno trwać godzinę. 


TUTTI-FRUTT1. 


Zagotować titr mleka z 100 gr. cukru, ; 


oraz z wanilją, zaprawić 100 gr. mąki 
kartoflanei z 1 żółtkiem. Na spód 
szklanej sałaterki położyć konfitury z 
jabłek, śliwek i wiśni, a na wierzch 
wylać ów mleczny krem. 


MAKARONIKI. 
Pół kg. słodkich migdałów, -pôt kg. 


NAJWIĘKSZA WYGRANA 


W dzie ach loterji klasowej 


padła w ostatnim dniu ciągnienia 26 ioterji 


61.415 


w największej kotekturze Zachodniej Polski 
W. KAFTAL i S-ka 


Katowice 


Odpowiedź na gwałty niemieckie 


Społeczeństwo polskie które dopie- 

no ostatnio zareagowało na 
bezprzykładne znęcanie się 

nad obywatelami polskimi w Niem- | 

czech zaczyna coraz żywiej protesto- 

wać przeciwko barbarzyństwu i gwał 

tom krwawych band hitlerowskich. 

Po niedzielnych spontanicznych de- 
monstracjach protestacyjnych w Ry- 
bniku, Mysłowicach, Knurowie, Łodzi, 
Kaliszu i wielu innych  miejscowoś- 
ciach na terenie całej Polski. w ciągu 
dnia wczorajszego odbywały się dal- 
sze 

wiece protestacyjne. ć 

Z całą bezwzględnością przeprowa- 
dzony został 
bojkot dzienników ł czasopism 

mieckich, 
a równocześnie przybiera ma sile ak- 
cja boikotu filmów i towarów nie- 
mieckich. 

Jest to niezwykle wymowna, a ró- 
wiocześnie najbardziej kulturalna od- 


nie- 


| mieckim, 


powiedź naszą ta niemieckie gwalty. 


Na zebraniu w dniu 9 b. m.-na sali 
p. Knapka w Rybniku, członkowie 
Związku właścicieli nowych domów w 
Województwie Śl. uchwalili z aplau- 
zem rezolucję, w której apelują do 
społeczeństwa polskiego -o bezwzglę= 
dne bojkotowanie filmów niemieckich, 
oraz wszelkich reklam w języku nie- 
pism oraz książek niemiec- 
kich o treści nieprzyjaznei Państwu i 
Narodowi polskiemu, dalej bołkotowa- 
nia towarów pochodzenia niemieckie- 
go oraz piętnowania tych firm, które 
sprzedają wyroby obce. 

Zebrani zwracają się 
do Władz z żądaniem stanowczego za 
bronienia wyświetlania- filmów nie- 
mieckich oraz odebrania debitu pocz- 
towego wrogo ustosunkowującym się 
do Państwa Polskiego pismom niemiec 
kim i t tak długo, dopóki mie ustaną 
wrogie ataki rządów Hitlera. 


PRDOŻERCA 


PHILIPS KIESZEŃ TWĄ RATUJE, 


i KUPUJĄC NIECO DROŻSZE ŻARÓWKI PHILIPSA 
ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU. 


PRĄD MARNUJĘ 


jednocześnie 


cukru, 3 tarte sucharki, 3 biatka, Pia 
nę ubić cukrem, dodać tarte mgdały 
i tarte sucharki, dobrze wymieszać | 
nakładać małą łyżeczką małe kulki na 
blachę, wstawić w piec i więcej osu- 
szyć niż upiec, 3 


PLACEK DROŻDŻOWY. i 
Pół kg. mąki, 150 gr. cukru, 2 jaja, 
30 gr. posiekanej cykaty, odrobma tar 
tej skórki cytrynowej, jedna czwarta 
litra mleka ałbo wody, szczypta soli i 
50 gr. drożdży. Do podsypania formy: 
50 gr. migdałów, 50 gr. cukru i 5 gr. 
cynamonu. Ciasto przyrządzone jak 
na zwyczajną babkę, wkłada się do 
wymaszczonej formy i posypuje Się 
mieszaniną z posiekanych migdałów, 
cukru i cynamonu. 


` KREM KAKAOWY. : 

4 jaja, 200 gr. cukru, troche wiłuczo 
nej wanikji, 50 gr. kakao, pół litra wo- 
dy. 10 listków żelatyny. Żółtka z ot- 
krem i wanilją nalęży ubijać w ciągu 
20 minut. Przedtem rozpuszcza Się ka= 
kao w wodzie, oraz oddzielnie — bia- 
łą żelatynę w wodzie. Wszystko do- 
brze ubijać, dodając potrochu piany. 
Po ubiciu nałożyć w szklaną salater= 
kę przybrać kremem bitej śmietanki. 6 
drobnemi herbatnikami. i 


KREM Z KASZKI. ki 
1 libr mleka, 100 gr. cukru, kawałek 

skórki cytrynowej, 3 — 4 gorzkie mi- 
zdały 125 gr kaszki. Mleko zagoto- 
wać z cukrem, skórką i tartemi mi- 
gdałami, następnie wsypać kaszkę, 
mieszając ciąrle przez 10 minut na O- 
gniu, poczem wylać w sałaterkę szkla 


, tą, 


OBWARZANKI  WANILJOWE. 
3% gr. mąki i masła w kawałkach 
pół kg.. 100 gr. tartych migdałów, 100 
gr. cukru, wszystkie dodatki zmieszać, 
wyęgnieść i zrobić małe obwarzanki. 
Piecze się ie, póki się nie zrumienią, 


KREM Z RYŻU Z CZEKOLADĄ. 

150 gr. ryżu, dwie trzecie litra mile= 
ka, szczypta soli, 40 gr. cukru, 3 liste 
ki białej żelatyny, trzy czwarte litra 
kremowej bitej śmietanki, 250 gr cze 
kolady. W lekko osłodzonem miletit 
ugotować ryż na gęsto. Po ostudzenitt 
dodać rozpuszczoną żelatynę i bitą 
śmietankę, mieszając ciągle. Jedno= 
cześnie rozpuszcza się w małym gate 
nuszku, który należy wstawić w go= 
tującą wodę, połamaną czekoladę, bez 
dodania jednak wody, mieszając, by. 
Się nie przypaliła. Następnie kładzie 
się w wypłókaną formę warstwę ryżu 
i warstwę czekołady. 


GWIAZDKI CYNAMONOWE. 

Pół kg. mąki. paczka cynamonu w 
proszku, pół kg. migdałów, jedną 
czwarta kg. cukru, sok z jednej cvtry, 
ny, 5 białek. Do ubitej piany dodaje 
się: pokolei wymienione dodatki, przy= 
czem migdały utrzeć ze skórką. Ciasto 
dobrze wygnieść, rozwałkować i wye 
krawać foremką blaszaną małe gwiae 
zdki, które piecze się na blasze. Po 
upieczeniu pokrywa się je glazurą bia 
łą lub czekoladową, przyrządzoną z 
mączki cukrowej, czekolady i białka. 


CIASTECZKA KRUCHE., 

Pół kg. masła, pół kg. cukru, 1 kg. 
mąki, 2 jaja. 1 paczka proszku do pie 
czenia, 2 gr. cynamonu w proszku. 
Wszystkie dodatki zmieszać, postaw*ć 
na zimnie, potem cienko rozwałkować, 
wykrawać foremką blaszaną małe cia. 
stka i piec, póki się nie zrumienią. 


CIASTECZKA PIĄTKOWE. 

190 gr. mąki, 125 gr. cukru, 125 gf. 
masła. Masło zrumienić, ostudzić i 
zmieszać z  pozostałemi dodatkami. 
Gdy ciasto jest już wygniecione, robi 
się z niego małe orzeszki, kładzie na 
blachę i piecze w słabym piecu, póki 
się nie zrumienią. Gdy ciastka są już 
gotowe, winny się kruszyć jak piasek. 


—*-słuchdnia" biegłych twowskichi” 


NOM > 


Bi egli 
Proces Gorgonowej. elektryzuią- 
“cy już ‘od 6 tygodni opinię, rozpo- 

ezał sie dziś na nowo. ż 


Kołó godz. 9-ei rano są już wszy- 
sćcy najważniejsi uczestnicy proce- 


g 


su. Adwokaci. wymieniaią uściski - 


dłoni z prokuratorami, uśmiechy i 
* ukłony z sędziami przysięgłymi. 
Brak tylko mec. Wożźniakowskie- 
80. 3 

. Sędzią przysięgły Perauc, któ 
rego. choroba spowodowała odro- 
czenie rozprawy, zajmuje miejsce 
jako jeden z pierwszych, `- 

"W. kilka minut po 9-ei rozlega się 
dzwonek i` wchodzi sąd. 

Otwierają się drzwi od Strony. 

więzienia i zjawia się oskarżona. 
Idzie : wolnym, ale płynnym Kro- 
kiem.: W porównaniu z wyglądem 
z przed 8 dni Gorgonowa robi wra 
żenie spokojniejsze. Patrzy przed 
siebie zbolałym wzrokiem, unika- 
jąc jakby spojrzeń publiczności. 

- Gdy. spostrzega obrońców, twarz 
Jej ‘rozjaśnia uśmiech. 

Zbliża się do ławy oskarżonych, 
podaje rgkę mec. Ettingerowi i sia 
da. kryjąc twarz w futrze, 

> Gorgonowa zachowuje się. ima- 


czek niż niegdyś Borowska, ag | 


ska ukazała się w pierwszym dniu 
procesu w eleganckiej toalecie, a 
- potem zaniedbywała się widocznie, 
ubierała się coraz gorzej. (Przycho- 
dziła nawt do sądu w chustce na 
ramionach). Gorgonowa trwa nic- 
zmienne w tej samej toalecie. 
Lada. dzień będzie musiała jed- 
nak. zdiąć futro, w którego kołnie- 
rzu tak. często kryje twarz. Robi 
się już ciepło, i wkrótce siedzenie 
Przez kilka godzin w futrze, stanie 
sie niepodobieństwem. f 
Punktem kulminacyjnym pierw- 
szei eześci dzisiejszej rozprawy by 
to: złożenie opinii biegłego prof. Ol- 
brychta. Joż oddawńa zapówiada- 
mo. iż ekspert ten wyda niekorzy= 
. stną opinię dla Gorgonowej i „po- 
liczy” się z ekspertami lwowskimi 
i warszawskimi. 
"Reprezentuje on typ biegłego, 
który ma ambicje wysnuwania sra 
ktycznych wniosków na użytek pro 
kuratora. Jest on zdania, iż szcze- 
' gólnie należy zbagatelizować czwar 
ta ranę, o którei biegły lwowski, 
dr. Dadlez mówi. iż rana ta nie by- 
ła zadana dżaganem. 
— Medyk sądowy — woła proi. 
Olbrycht — musi ujmować rzecz 
syntetycznie, a nie przyczepiać się 
do szczegółów. 
W myśl tej dewizy prof. Ol- 
brycht radzi nie przejmować sięł 
takim drobiazgiem, jakim jest wąt- 
pliwość, ze względu . na czwartą 
ranę. iż dżagan nie był narzędziem 
zbrodni. Biegli lvowscy szykują 
sié do rozprawy z prof. RE 

tem. 
%* 


KRAKÓW, 114 Telefonem 
od specjalnego wysłannika. — Po 
8-dniowej przerwie ` spotkaii 
Znowu w sali sądowej „Starzy zna- 
jomi“. 
Prof. Olbrycht pizybył już we 
wczesnych: godzinach” do budynku 
sądowego. przyniósł: z: sobą kilka 
dzieł naukowych, które ułożył na 
„stoliku i mocno ‘zajety jest- prze- 
-glądaniem wielkiego pliku - papie- 
Rh. który miętrzy: "się * sprzed nim. 
„tosorzeczenia: * j 


«Rożurwa rozpoczęła: E ż nie- : 


znacznem: opóźnieniem; 


walczą o dżagan po wznowieniu RaZ hm 


Prokurator zadaje mwvtania . dr. 
Dadlezowi: — Czy poza raną dra- 
śniętą na kości inne rany nie na- 
„suwały + watpliwości co do dżaga- 
"na? - 

a", Nie. 

— Czy eksperyment co do drag- 
nięcia czaszki robił pan tylko na 
zwłokach? 

— Nie, także na FA 


. Krew ma dżaganie . 


W dalszym ciągu biegły na py- 
tania prokuratora wyjaśnia kwe- 
stję śladów krwi na dżaganie. Dr. 
Dadlez oświadcza, że ażeby wy* 
kryć krew spektralnie, musi ona 


'skrzepnąć na narzędziu przed rzu= 


się. 


$ A 


"| te "narzędzia, na których Tobi 3 do- 


ceniem go do wody. Co do czasu 
krzepnięcia krwi, niema tu jakich- 
kolwiek reguł, wynosi on różnie. 
można jednak również wykryć 
krew na narzędziu, o ile ona nie 
skrzepnie. Narzędzie pokryje się 
wówczas jakby śladem jasnej rdzy. 
a ten ślad powstaje bez wzęlędu 
na skrzepnięcie, bez względu na 
czas od posmarowania narzędzia 
aż do rzucenia go w wodę. Już np. 
5 sekund po posmarowaniu krwią 
przedmiot rzucony do wody, wy- 
kazuje jasną rdzę nawet po 8 go- 
dzinach leżenia w wodzie. ` 


300 doświadczeń 


— Przeprowadziłem — mówi 
prof. Dadlez — przeszło 300 do- 
świadczeń i w żadnym wypadku 
mie zdarzyło się, ażeby tej jasnej 
rdzy na przedmiocie nie było. Ale 
to nie wyklucza ewentualności, że 
mogą zajść jakieś specjalne warun- 
ki. kiedy tego nie będzie, 

Prok.: — Czy obrażenia na ko- 
ściach czaszki, zadane po Śmierci, - 


wyglądają inaczej, aniżeli obraże- 


nia, zadane za życia? 

— Obrażenia na głowie, zadane 
za życia, połączone są z podbieg- 
nięciami krwawemi, a po „Śmierci 
obrażenia te są bez podbiegnięć 
krwawych. 

Prok. do dr. Piry: — Dlaczego 
nie miał pan wątpliwości, przy Doro 
tokóle sekcji i: w następnym dodat 
kowym protokóle i dlaczego te róż 
nice powstały na rozprawie? . . 

Dr. Piro: — Po sekcii byliśiny 
zdania, że rany wszystkie mogły 
powstać od dżagana, ale wątpliwo 
ści mieliśmy od samego początku. 
Zaznaczyliśmy to w protokóle. Wat 
pliwości wzmogły się po doświad- 
czeniach. które wykonałem sam. 
względnie prof. Dadlez, który po- 
dawał mi wyniki swoich dośw: ad- 
czeń. 

— Czy pan przywiązuje dne 
znaczenie do eksperymentów, ro- 
kionych nie w tych samych warun- 
kach? 

— Nie. 

Dr. Axer zadaje pytania dr. Da- | 
dlezowi:- Na pierwszej rozprawie 
powiedział pan , profesor co do 
rańy czwartej. iż mało prawodopo-, 
dobne, a nawet wykluczone jest, 


"aby rana ta była zadana dżaga- 
„nem. 


Czy tak? . 
==-lak |" 

— Sprawa plam rdzawych nie 
była poruszana na pierwszej roz- 
prawie : 

— Nie, bo musiałem przeprowa- 


„dzić cały szereg doświadczeń, aby 


się upewnić. Przeprowądziłem 0- 
koto 300 eksperymentów. - 
— Czy ma pan profesor z sobą 


' świadczenia? ~ oz 


| 


: — Tak, przywiozłem je z sobą, ` 
Dr. Axer zastrzega: sobie posta-: 
wienie wniosku o zademonstrowa- 
nie tych narzędzi na rozprawie i 
pyta w dalszym-ciągu: - 
— Czy dzisiaj pan podtrzymuje, 
że rdza powinna być w razie po- 
-smarowania krwią? 
— Tak jest. *: 
— A była rdza? 


Narzędzie mordu—_ 
to nie dżagan 


— Więc z tych przyczyn uważa 
pan za mało prawdopodobne. że 
dżagan był narzędziem mordu? 
— Tak jest. 

— A ©o do stosunku narzędzia do 
rany charakterystycznej? 
— Mówiłem, że jeżeli ciezkie 
narzędziem uderzy się w czaszkę, 
to przychodzi do złamania czaszki. 
ale jeżeli z małej odległości i z ni- 
dostateczną siłą, to można wywo- 
łać obrażenie, i 


Dr. Piro cofa s'ę 


Obfańża pyta zkolei drugiego 
biegłego dr. Pirę: Co do czwartej 
ramy czy pan zgadza się z prof. 
` Dadlezem? 

— Nie. Uważam, że czwarta ta- 
na mogła powstać od dżagana. ` 
— Czy podtrzymuje pan swojć 
zeznania z rozprawy lwowskiej? 
'— Nie, osłabiam to. 
"Przewodniczący zarządza odczy 
tanie zeznań biegłego z rozprawy 
lwowskiej, gdzie biegły powiedział, 
że jest mało prowdopodobnem, pra- 
wie wykluczonem, aby czwarta ra- 
na była zadana uderzeniem dżaga- 


— Nie, to było za mocne, Uwa- 
żam, że można powiedzieć „mniej 
prawdopodobne", a nie „prawie wy 
kluczone". 

Przew.: Ja też tak zrozumiałem. 
Mec. Ettinger prosi 0 zaprotokó- 
łowanie słów biegłego „mało praw- 
dopodobne*, p. przewodniczący bo- 
wiem powiedział przedtem „że myśl 
- biegłego nie jest tu jasna, a obro- 
na uważa także, że jest to: nieja- 
sne. 

Dr. Piro wyjaśnia W dalszym cią- 
gu, że po rozprawie lwowskiej roz- 
ważał sprawę i po przeczytaniu od- 
nośnej literatury doszedł do prze- 
konanią. że przeprowadzonych do- 
świadczeń nie może uważać za ści 
słe. gdyż przeprowadzono je na 
zwłokach. - 

Mec. Ettinger: A dlaczego pan 
nie robił doświadczeń, skoro do- 
szedł pan do przekonania, że tam- 
te doświadczenią były złe. 

— To były rzeczy znane. 

— Ale pan się o tem dopiero 
wtedy dowiedział. 

— Ja mówiłem już dr. Dadlezo- 
o tem. : 
YW dalszym ciągu A dr. Da- 
dlez. który oświadcza. że co do 
doświadczeń. to nie bierze się ich 
wprawdzie za identyczne 
czywistością, ale ponieważ nie 
możemy ich przeprowadzić na isto 


tach żywych, to przyjmujemy. je. 


za miarodajne, tembardziej. że zga 
dzają się prawie ze stanem fakty- 
cznym. Jeżeli mamy  draśnięcie 
linijne, to powstało ono od uderze- 


Z Tes 


< 


NOWY- ZAS Środa, 12 Kwietnia 1933 r. - 


„których dokonywał doświadczefńi 


wskazując. że -wszędzie krew póź 
zostawiła ślady jasnej rdzy.” : 


"Na pytanie prokuratora dr. Das 
dlez podkreśla, że przeprowadził: 


doświadczenia powalawszy narzę“ 
dzie krwią i oczyściwszy je na* 
stępnie rzucił do wody. Nie wyka- 
zuje ono śladów. ale musi być wy“ 
myte kilkakrotnie woda przy ró 
noczesnem tarciu ścierką. (i 

Po.tvch demonstraciach "biegli 
odpowiadają na pytania dotyczące 
ilości krwi, która jest potrzebna 
do powalania narzędzia. Prof. Das 
dlez uważa za rzecz naturalną, że 
przy tylu ranach zadanych denatce 
musiały powstać duże. wylewy 
krwi. które silnie powalały narzę* 
dzie. Dr. Piro Stara się zpoczątkń 
tłumaczyć, że-kfwi nie musiało 
być dużo, wzięty jednak w ogień 
pytań. obrony przyznaje. że krew 


musiała się tam zńaleźć w więk- | 


szej ilości. 


Prof. Olbrycht mówi! 


Po krótkiej przerwie zeznaję 

prof. Jan Olbrycht. 
Przewód sądowy wykazał, Żę 

u denatki była poruszona z piet- 
wotnego polożenia jedynie głową 
oraz ręce, natomiast reszta, cią 
została nieporuszona. aż do oglė- 
dzin zwłok denatki, dokonanych 31 
grudnia o godz. 15-ej. Stanisław 
Henryk Zarembowie ruszah gło 
denatki, próbując czy denatka ży: 
je, Stanisław Zaremba wykonyw4? 
celem ratowania denatki ruchy rę; 
koma, robiąc sztuczńe oddychanić, 
Sierżant Trela badał tętno denatki, - 
dr. Csala badał tętno na ręce i osł 
chiwał serce. Wszyscy zeznali, 
denatki od pasa w dół nie odkry> 
wali i nie ruszah. i 

O ile więc nie można wnioskó- 
wać 0 pierwotnem ułożeniu rąk 
głowy denatki, ponieważ zostały 05 
ne poruszome, o tyle można stwier 
dzić, że resztą ciała pozostała w 
pierwotnem połcżeniu aż do ogles 
dzin zwłok denatki, które to poto- 
żenie zostało utrwalone na fotó- 
grafii i szczegółowo opisane w vro- 
tokóle. oględzin. Zwłoki leżą na- 
wznak. prawa noga wyciągnięta, 
lewa zaś ułożona nazewnątrz, zgię 
ta w kolanie. 

W dalszym ciągu prof. Olbrycht 
przedstawia wyniki sekcji zwłok, 
opisując szczegółowo obrażenia na 
głowie. 

W dalszym ciągu prof. Olbrycht 
zastrzega się. iż czynił doświad; 
czenia na zwłokach i podkreśla. ih 
nie mogą mieć one takiego znacze- 
nia, jak doświadczenie na człowie- 
ku żywym. 


Znów o dżaganie. 


— Gdybym nawet natrafił 
"kandydata na samobóicę i wykoż 
nał na nim takie doświadczenia. 
byłbym obecnie siedział na ławie 
oskarżonych. Tego mi nie wolno. 
Nie dawały mi spokoju obrażenia: 


"poniżej brwi. Zadawałem sobie py 


„tanie. czy można ie zadać dżaga” 


nia ostrem narzędziem. Trudniej 


cia ostrym kantem. 
Jasna rdza 


przyjąć aby powstało od pociągnię . 


í Na wniosek mec. ` Ettingera dr. I SEF 
-Dadlez demónstruje narzędzia; -na Prof. Olbrycht rOŻWija *Obsżerhe” “Jak 


morir z którego 'sołynęł VW mia- 
Te. ruchów zbrodniarza. 


nem i tu eksperyment wynadł po- 
zytywnie. Nawet taką ranke moż= 


na zadać dżaganem, nie naruszająć 
„gałki ocznej. 


_ Prof. Olbrycht twierdzi, że dżaź 
gañ musiał być zbroczony krwią: 


Ślady krwi na podłodze, 'a także 
Ślady krwi na ścianach nochodzą 


najprawdopodobniej:: z eea 


Diae 
vammsaaw eto OZ a OTTO NEA a A. a a a 


"dwie . okóliczności: 


ssie Ww znacznych gra Si i jest za 


fotografie i okazuje je obrońcom., 


a' więc, że uderzenie szło z góry 
dą dołu. : - 

Prof. Olbrycht wyraża -wątpli- 
wość..czy na dżaganie musiały się 
ajdować ślady krwi. 


úy sądowei do Lwowa, gdzie pod- 
dano.go badaniu mikrochemiczne- 
niu. i spektralnemu. Niestwierdze- 


nieeśladów krwi nie dowodzi jed-- 
| nakże. że na narzędziu ich nie by- 


ło. Medykowi sądowemu wolno je- 
dynie orzec, że badanie nie do- 
starczyło dowodu. iż dżagan był 
nóplamiony krwią. , 


'G6— Nie mam najmniejszej podsta- 


wy do twierdzenia — mówi prof. 


, Olbrycht — że krwi nie było. Ze 


stuprocentową pewnością tego Wy- 


` kluczyć nie można. 


„ Prof. Olbrycht zwraca dalej u- 
gę, że kiedy dowody rzeczowe 
U do badania, były one wil- 


; Zotne. 


"Następnie opisuje swoje ekspe- 


fymenty. jakie wykonał z dżazi- 


m. poplamionym krwią. Zanu- 
zył on taki dżagan w 30-litrowem 
czyniu z'wodą i po kilku godzi- 
nach wyjmował. Jeżeli krew nie 
yła skrzepnięta, nie znajdowano 
narzędziu. żadnych Śladów. 
Prof. Olbrycht brał krew z żywe- 
r człowieka z palca lub z żyły 3 
fównież nie znajdował śladów. na. 
narzędziu, jeżeli krew nie była 
Skrzepnięta. Także wówczas, gdy 
a narzędziu znajdowała się cieńka 
Szem ieżeniu odzie śladóry 
krwi niż było. 
` Dopiero wówczas, „gdy na ' dża- 
mie znajdowała . się warstwa 
twi grubsza, można A stwier- 


w w 


NA Z miewiaka siłą: medre 
twardem, tępokrawędzistem i twier 
dzi dalej, 

że niema żadnego dowodu, aby 
dżagan ten musiano uznać za ña- 
rzędzie mordu, ale niema także ża- 

dnych przeciwdowodów. ` 

* Prof. Olbrycht wygłasza swe 0- 
rzeczenie tonem profesora, co chwi- 
la wstaje z miejsca, rozwija z pacz- 
i coraz to nowe flakony, w któ- 
ych w spirytusie znajdują się 
różne okazy anatomiczne, kilkakrot 
nie wydobywa czaszki i demonstru 
je uderzenie młotkiem, poczem po- 
Kkazuje je sądowi. 


Makabryczne. 
doświadczenia 
z czaszką i... kijem 


W pewnej chwili prof. Olbrycht 
wydobył czaszkę i potężny kij dłu- 


ŻAR półtora metra o średnicy 10 


cm. Chcąc demonstrować skutki u- 
derzenia takim kijem. prof. Olbrycht 
kilkanaście razy z wielką siłą ude-. 
rzył w czaszkę. wywołując na sań 
makabryczny hałas. 

"Reasumując swoje doświadcze- 
nia. prof. Olbrycht podkreśla, że za 
sadniczym. ich momentem były 
M):czy krew 
skrzepła, czy też nie przed dosta- 
niem się do wody oraz druga, czy- 
plamy były z cienkiej -warstwy 
krwi. A 

Ad. 1)-to krzepnięcie krwi waha 


pfokuratorom i ławie. przysięgłych. . 
-Så to ślady krwi w formie wykrzy 
| kmików. nie zaś w formie kółek -i* 
| dówodzą, iż krew unadła z góry, 


Dże”an- 
przewieziono -do zakładu medycy- 


arstwa' krwi S%rzepniętej po dłuż 


„cia, tego nie wiemy. Nie przecząc - 
„temu, że krew zmieszała się z s0- 
„kiem tkankowym,- 
przyjąć, iż'krew może powalać'na-" 
rzędzie bez zmieszania się ż S0- 


“môóżńa jednak | 


kiem tkankowym. 
Krzepnięcie. krwi 
Ważniejsza natomiast jest tem- 

peratura w chwili krzepnięcia krwi. 


"Przewód sądowy wykazał, że tem 


peratura mazewnątrz willi wyno- 
siłą conajmniej 0 stopni ©; że tem 
peraturę w pokoju denatki 'określo- 
no jako chłodną, że okno w-jej po- 


koju i drzwi ńa werańdzie były 0-.. 


twagte. 

Z badań np. uczonego polskiego 
Szabuniewicza wynika, 
20 st. C. krzepnięcie trwa 9 minut 
15 sekund, przy 13 stopniach już 
trwa 19 minut 30 sekund. Prof, Bir 


ker, największa powaga w *bada- 
niach nąd krzepliwościa krwi stwier. 


dził. że przy 13,7 st. czas krzepnię 
cia wynosił 19 i pół minuty, zaś 
przy temperaturze 6,3. nawet-po u- 
pływie trzech kwadransów krew 
nie krzepnie. Nie dą się więc wy- 
kluczyć, że krew na dżaganie 
przed rzuceniem do basenu mogła 


być nieskrzepła 1 wobec tego w ` 


ciągu 10 godzin beż śladu zniknęła. 
Co do drugiej okoliczności, t: j. 


cienkiej warstwy, nie da się Wy- - 
"kluczyć cienkiej warstwy z nastę- 


„pujących powodów: a)-urazy. $0- 
dziły w część ciała. stosunkowo = 
niezbyt . obfitującą w naczynia 
krwionośne, b). część krwi. została 
z marzędzia strzepnięta, jak o tem 
świadczą , krople na. Ścianie, c) 
część krwi mogła być startą przy 
uderzenii przez pościel i włosy, d) 
uczą eksperymenty, że narzędzia 
"mordu nie muszą, być zawsze krwią 
poplamione, e) nie da się wykluczyć 
„że krew została rozmyślnie, lub 
przypadkowo przez sprawcę star- 
ta i e) za małem skrwawieniem na- 
rzędzia przemawia tek fakt, że nie 
znaleziono na werandzie ani na śnie 


gu śladów krwi, kapiących z na- 


rzędzia. 
Co się tyczy plam rdzawych, ja- 


kie dr. Dadlez stwierdził na narzę- 


=. 
| 
>) 


dziach splamionych krwią, to spra- 
wa ta nie jest jeszcze zbadana 
przez medycynę sądową. 

dalszym ciągu swej. eksper- 
e e E 5 prof. Olbrycht, za- 
stanawiając się nad tem, kto był 
mordercą, konkluduje: 

Z uwagi na to, że obrażenia na 
„głowie po stronie lewej znajdują 
się na stosunkowo małej przestrze | 
ni, wszystkie są w tym samym kie 
runku ułożone, nic nie sprzeciwia 
sie przyjęciu, że sprawcą zbrodni 
mógł być mężczyzna, jak równie 
dobrze kobieta. Z uwagi na wielki 
stosunkowo dżagan, wynoszący 
2185 gramów, wystarczyło już u- 
niesienie:go ku górze i opuszczenie 
nawet z niezbyt dużą siłą, aby wy 


wołać wspomniane obrażen'a cza- | 


szki. O ile chodzi o osobę oskar- 
żonej, to zeznali: 
odznaczałą się ona dużą siłą, rąba 
ła drzewo, przesuwała meble, ~do- 


konane zaś w czasie obserwacji. 


psychiatrycznej. -pomiary jej siły, 
wykazały 60 kg. w prawej ręce, a 
zatem iak na miele, 
znaczna. ` 


W dalszym ciągu prot. Olbrycht- 


zastanawia się w swoim wywo- 
dzie nad kolejnością  zadan'a ran. 


że przy . 


świadkowie, że 


sila wcale: 


Rity Gorgi 


stały > od iewej ku prawej 
stronieś głowy, gdy denatka spała 
«na prawym “boku, zwrócona ku 
ë ścianie:żą Pierwsze- "uderzenie było 
silniejsze,* następnie energja spraw 
cy osłabła. Naiprawdopodobniej de 
natką po zadaniu jej obrażeń w le-. 

wą stronę, zaczęła wracać do przy. 
tomności, poruszył się wówczas i 
sprawca, nie spodziewając się 0- 
znak tlejącego jeszcze życia, po- 
chwycił narzędzie mordu i udes 
rzył jążw prawą stroñe głowy; 
najprawdopodobniei przez włosy» 
czy też część pościeli oraz odruzą 
*"chowo wysuniętą prawą rękę. Za 
tem przemawia doświadczenie sąż? 
dowo-lekarskie, że obrażenia gloz 
wy nie musza koniecznie, po spro“ 
wadzeniu nieprzytomności, dopro-; 
wadzić już do śmierci. Tak na- 
przykład, głośny przed trzema la- 
ty morderca z Düsseldorfu, Kuer, Tra 
ten, wśród licznych swoich ofiar" 
uderzył cztery kobiety młotkiem “ 
W głowę, wywołując rozległe wła 
"mania kości czaszkowych. Każda 
z tych kobiet upadła odrazu bez- 
przytomna na ziemię, ale u wszyst;|- 
kich kobiet powróciła wkrótce 
„przytomność. -Dwie z tych ofiar 
odzyskały przytomność, zanim je- 
szcze Kuerten przygotował się do 
„odbycia z miemi aktu cielesnego i 
obie prosiły go jeszcze o życie." 
Tak więc te przedstawione powy- 
żej obrażenia głowy stały się przy 
czyną śmierci denatki. Śmierć ta 
mogła nastąpić już po upływie kil- 
"ku: minut; ale "dokładne określenie 
tego czasu jest niemożliwe, jak bo 
wiem uczy „doświadczenie  lekar-: 
skie, jedni ludzie z obrażeniami 
"głowy, jak u denatki, gińą natych- 
miast, inni jeszcze nawet z więk- 
szemi obrażeniami żyją pewien 
czas, a nawet pozostają przy ży- 
. ciu. Tak naprzykład znany w Kra» 
kowie krytyk muzyczny wskutek 
przejechania przez tramwaj utracił 
oko, rękę, odniósł złamania kości 
czaszkowej i m'mo najgorszej pro= 
gnozy co do życia, dotychczas ży” 
je. 

Tu należy wziąć pod uwagę mo- 
Żiiwość następowego uduszenia de 
natki przez przykrycie otworów 
oddechowych poduszką, co tem 
rychlej musiało już w ciągu kilku 
minut sprowadzić śmierć. 

O ile chodzi o określenie czasu 
śmierci denatki, to musimy wziąć 
pod uwagę, że pierwsi świadko- 
wie określili ciepłotę jej zwłok, ja- 
ko letnio-ciepłą, podczas, gdy. wy- 
wiadowca Lorch podał, że do go- 
dziny 4-ej zwłoki były zimne. Na- 
tomiast dr. Dawidowicz przy ogię 
dzinach sądowo-lekarskich na dru 
gi dzień o 3-ej po południu stwier- 
dził wyrąźne stężenie oraz plamy 
pośmiertne. Przy sekcii zwłok de 
natki znaleziono w żołądku jesz- 
cze mierna ilość treści pokarmo- 
wej, zaś z przewodu wynika. że 
spożyła ona kolację, składającą się 
Z pierożków z mięsem między go- 
dziną 8-ą.i 9-ą wieczorem. j 

— Biorąc wszystko powyższe 
pod uwagę, należy zgodnie z do- 
świadczeniem sądowo-lekarsk'em 
przyjąć. że nic nie przemawia prze 
ciw temu, iż śmierć denatki nastą- 
„pić mogła między godz, 12-q, a 
„12:30 w.nocy. 

Charakteryzując obrażenia tia- 
Szyi. -denatki prof. Olbrycht uwas 
„ża, Że. powstały one po śmierci na- 
przykład przy przenoszeniu zwłok 


„Obrażenia: na ręce prawej powsta 
sły za życia denatki od- działania: | 
denatce. Twierdzi ón, że rany 20- | | narzędzia tęnego i mic nie sprzecie - 


Bzy wieńcowego,” pęknięciem k 
zmiędzyoponewym sif 
fprzykrycie poduszką twarzy den 


‘wia sig prz yure "powstaty 
"w. chwili,” gdy wykonywała. 
Aert i h ae e T 
niającksię ręką: przed, uderzeni 
godzącem w gowo peee - 
— Reasumując wszystko, 00 
wiedziałem; gf mówi proi. 
brychtg=i odpowiadajączna p 
nie co „do przyczyn śmierci i cha: 
rakteru:zadanych : obrażeńżz wyi 
„kiem obrażeń : części: płciowych . 
jużyteg narzędzia;sz należy, orz 
że niefujega źwątpliwości; iż: przy: 
ezna śmierci; była? rana$ tłuczo! 
połączona? „z %TOzstępe 
Feci ciemieniowych, $$ krwotakie: 
stłuczenia 
mózgówemi.% Nadto z uwagi.. 


"ki iśstwierdzenie „wybroczynek . 4 
Drienie zad da „się. „wyk 
CY śmierci* "zę 


5 Sasa nie może przeczy: 
temu nie znalezienie na dżagani 
śladów krwi, oraz nie może prze« 
czyć temu obecność ` pęknięci 
wzęlędnie zadrapania na kości 
łowej. w „dolnej « środkowej nanie: 
Co. do braku śladów krwi na dża- 
zanie, to należy podkreślić, że ni 
można ze 100 procentową pewnoś< 
cią stwierdzić, że krwi na nim ni 
było, wolno jedynie twierdzić- że 
hadania mie dostarczyły dowod 
iżby na dżaganie znachodziły 1 
ślady krwi, -. ‘i 
Jeżeliby mawet przyjąć że fake 
tycznie śladów krwi na dżagani 
nie było, to brak śladów krwi d 
się z łatwością wyitłómaczyć, za: 
równo bowiem moje doświadcz 
nia, jak i doświadczenia docen 
Dadleza są w zupełności zgodne i 
w razie wrzucenia do wody narzę: 
dzia zwalańnego krwią jeszcze mie 
zakrzepłą znika ona z narzędz: 
bez śladu po mpływie 10-ciu godzi 
A jeżeli nawet krew skrzepła n 
dżaganie, to o ile płamy były niez 
byt duże i krew skrzepła w cien« 
kiej warstwie, to również nie das 
wato się stwierdzić krwi widmo- 
wo na narzędziu wydobytem w 10 
godzi M z zimnej wody. STER 
"W koficu — oświadcza prof. Ola 
brycht — pozostaje do omówienia 
draśnięcie na kości czołowej w dol< 
nej środkowej ranie. Ita okolicze 


ność nie może również przemawiać 


przeciw dżaganowi jako narzędzim 
zbrodni, jąk howiem uczy doświad 
czenie lekarskie nawet tepem nas 
rzędziem, jakiem jest dżagan, wy4 
wołuje się niejednokrotnie draśnię< 
cia, szczeliny, lub pęknięcia po« 
wierzchni kości. Doświadczeniom 


robionym . na czaszkach. zwłok nie. 


można przypisywać żadnej wartoś 
ci ponieważ.jeszcze od czasów, 
Caspra, a zatem kilkadziesiąt lat 
-temu wstecz wiadomo. że inaczej 
wyglądają obrążenia zadane w tych 
czei wy R ao A) ainas 
. czej wyglądają po:$mierc: 

kończenie na Str, : J-e- 


Tak nas o 


— Słyszałem, że sprzedał mu pan wspa- 
niały rubin — oczywiście pozostanie to 
między nami—który nosi obecnie tancerka 
Mira. . 

— Tak, tak, panie Puaro, to prawda. 

— Rubin, który przypomina słynne 
„Serce z płomienia“? 

. — Tak, one są do siebie trochę podob- 
ne, — odparł Grek z.obojętną miną. 

— W dziedzinie drogich kamieni pan 
jest rzeczywiście prawdziwym artystą. 

'Winszuję panu serdecznie, panie Papopu= 
los. Jestem szczerze zmartwiony, panno. 
Zio, że pani już wraca do Paryża. Miałem 
nadzieję widywania pani częściej teraz, 
kiedy misja moja jest już skończona. 

— Czy można zapytać, na czem ta mi- 
sja polegała? 

— Ależ proszę bardzo. Udało mi się po- 
lożyć łapę na markizie. 

Szłachetne oblicze pana Papopułosa 
przybrało wyraz lekkiego rozmarzenia. 

— Markiz! Ta nazwa nie jest mi obca. 
Chociaż. nie, zdawało mi się... nie znam 
go. 

— Oczywiście. Skądżeby pań miał go 
znać? Ja mówię o pospolitym mordercy. 
i złodzieju klejnotów. Zaaresztowano 80 
właśnie za zabójstwo pewnei Angielki, pa- 
ni Kettering. Ri 

Znajomi pożegnali się serdecznie i kie- 
dy Puaro oddalił się już dostatecznie, patt 
Papopułos zwrócił: się do córki. 


— Zia, — powiedział z przekonaniem 


ten człowiek, to diabeł! 

| — On mi się podoba. 

| — [I mnie też. Ale niemniej, 
wcielony! Ę 


to czart 


` Tamplin kończył 


Powiesg sensacyjna 


NA MORSKIEM WYBRZEŻU 


Mimozy więdły już i napełniły powie- 
trze mdłą wonią. Różowe geranje oplata- 


ły balustrady willi „Małgorzata“. W ogro- - 


dzie mocno pachniały goździki. Morze by- 
ło jeszcze błękitniejsze, niż zwykle. 

Puaro, siedząc na tarasie obok Leny 
historię, którą przed. 
dwoma dniami opowiedział Van Aidinowi. 
Lena słuchała go uważnie ze zmarszczo- 
nemi brwiami. ; 

— A Ryszatd? 

— Wczoraj został całkowicie zwolnio- 


ye 

— Gdzie on jest? 

— Wczoraj wieczorem opuścił Nizzę. 
— Aby udać się do Mary Med? 

— Tak, aby się tam udać. 

Milczeli chwiłę. 


— Myliłam się co do charakteru uczu-= 


cia Katarzyny dla Ryszarda, — przyznała 
Lena, — nie sądziłam, że ona g0 naprawdę 
kocha.. 

— To zamknięta w sobie osoba. Nie 
zdradza nikomu swoich tajemnic. 

— Mogła mi jednak okazać trochę za- 
ufania, — powiedziała Lena z lekką gory- 
czą w głosie. i 

— Być może, — zgodził się Puaro. — 
Ale panna Katarzyna wiekszą część swe- 
go życia spędziła na słuchaniu zwierzeń 
innych, to też straciła zdolność dzielenia 
się troskami i radościami. 

— Byłam głupia, myśląc, że ona woli 
Knitona. Być może, ponieważ ja sama... 

Lena patrzyła na morze i iej nieładna 
twarz przybrała wyraz jakiejś tragicznej 
piękności. 
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E I tak nicby z tego nie było. Jestem 


za młoda dla Ryszarda. On robi wrażenie 


chłopaka, który zapomniał stać się roz- 
sądnym. Potrzeba mu jeszcze macierzyń- 
skiej ręki. 

Nie mówili nie długą chwilę, poczem Le- 
na zwróciła się do detektywa. 

— A jednak przyzna pan, że I la panu 
trochę pomogłam. 

— Przyznaję chętnie. To pani „pierwsza 
otworzyła mi oczy, mówiąc, że morderca 
nie musiał koniecznie jechać tym samym 
Błękitnym Ekspresem. Do owego momen- 
tu nie zdawałem sobie sprawy, W jaki 
sposób było dókonane morderstwo. 

- Lena westchnęła głęboko. 
— To przynajmniej jest dla mnie po- 


-ciechą. 


W oddali rozdarł powietrze gwizd foko- 
motywy. > : 

— Znowu ten przeklęty Błękitny Eks- 
pres, — wykrzyknęła. — Ten pociąg, to 
potwór, którego nic znużyć nie jest w Sta- 
mie, czyż nie, panie Puaro? Cóż dla niego 
znaczy śmierć ludzi, morderstwa? On mt- 
si dalej biec w swojej nieustannej Wẹ- 
drówce. 

— Tak, tak, proszę pani. I życie, jak 
ten pociąg, idzie dalej swoim torem. To 
bardzo szczęśliwie. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ pociąg zawsze dokaądś 
w końcu przychodzi. Przypominam pani 
przysłowie angielskie.. 

Że zakochani spotykają się zawsze na 
końcu podróży, — dokończyła Lena z u- 
śmiechem. — Niestety, nie w moim wy- 


padiku. 
KONIEC. 
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ZDZISŁAW ANDRZEJOWSKI 


CZERWONA PAJĘCZYNA 


POWIEŚĆ 
ROZDZIAŁ XVII. 


Willa doktora Vidala otoczona była wysokim murem, 


który 

strzegł zazdrośnie spokoju i ciszy jej mieszkańców. W murze 
tym tkwiła potężna brama żelazna, nieotwierana chyba od cza- 
sów zbudowania domostwa, gdyż nikt tu nigdy nie zajeżdżał. Po- 
sługiwano się tylko małą fertką, która stanowiła jedną czwartą 
bramy, a i to należało do rzadkich wypadków. 

Mieszkańcy willi składali się z trzech osób: doktora Vidala, kit- 
charki i służącego. Produkty dostarczał im wędrowny kupiec 
raz na tydzień i raz na tydzień rozlegał się głos dzwonka u furtki. 
'Wychodził wówczas służący, odbierał wielki kosz i regulował ra- 
chunek. Furtka się zamykała i znów na cały tydzień wracała 
kompletna cisza. 

Doktór: Vidal dnie całe spędzał w swem laboratorium, pracując 
nad jakiemiś. jemu tvlko bliżej znanemi, zagadnieniami biologicz= 
nemi, w części parterowej willi zjawiał się tylko na posiłek i sen. 

Ten ustalony od lat porządek zamącił na kilka dni przyjazd Ja- 
rowskiego t Poredy. Potem wróciło znów wszystko do normal- 
nego stanu. Jarowski odjechał, Poreda otrzymał do swei dyspo- 
zycji dwa piękne. obszerne pokoje, których okna wychodziły na 
spory park. a Vidał wrócił do swych zajęć. 

Od tej pory inżynier pozostawiony był samemu sobie I mógł 
dysponować czasem, jak chciał. 

-Przez pierwszych kilka dni nie opuszczał prawie swego aparta- 
mentu. Wylegiwal sie całemi godzinami na leżaku i patrzył na 
zieleniejący park. Z dnia na dzień słońce stawało sie coraz wie- 


cej natarczy wsze, świeciło coraz mocniej i dłużej i zapowiadał: 
długą wiosenną pogodę. 

Po tygodniu Poreda zapragnął ruchu. Odbył cichą konferencie 
ze służącym doktora i już następnego dnia wybrał się rankiem na 
wycieczkę. Do domu wrócił dopiero nad wieczorem. zmęczony 
i głodny, lecz dobrze usposobiony. Wracały mu powoli siły, od- 
zyskiwał spokój i coraz dalej odsuwał od siebie wspomnienia 


"ostatnich przeżyć. Jedynie przy wieczornej fajce pozwałał sobie 


wracać myślą do Moskwy, Trzmiela, osady i kongresu. Szczegó|- 
niej ten ostatni sprawiał mu duże zadowolenie. 

Żyjąc w gorączkowej przedkongresowei atmosferze, zatracił 
częściowo sąd objektywny o wypadkach. Teraz zaś, gdy otrzą- 
snął się z niepokojów i wzruszeń, obraz dokonanego czynu na- 
brał właściwych barw. 

— Dokonała się rewolucja! — powiedział sobie któregoś wie- 
czoru. — Rewolucja bezkrwawa, cicha i doniosła. W ciagu jed- 
nego dnia przeoraliśmy umysły dwóch tysięcy ludzi, ukazaliśmy 
m nowe drogi i horyzonty, zaszczepiliśmy im myśl nową i ra- 
dosną... 


„Była niedziela. Vidal siedział od rana w parku i wygrzewał. 
się w słońcu, spoglądając od czasu do czasu w okna swego loka- 
tora. Dostrzegł to Poreda i ucieszył się. Od dawna już korciła 
go pogawędka z tym człowiekiem. Wysokie czoło, mądre oczy 
i pogodna, spokojna twarz, mówiły, że lekarz jest człowiekiem: 
niepospolitym i że bliższa z nim znajomość dać może niejedną 
dobrą chwilę. 

„Inżynier ubrał się szybko i zbiegł do parku. Vidal powitał go 
uśmiechem. r 

— Dobrze, że pan przyszedł. Już dawno chciałem z panem 
pomówić, ale tak jakoś obaj unikamy każdej okazjii... 

— Dziej dobry, doktorze! I ja o panu myślałem ostatnio, ale 
pan ma swoje laboratorium, a ja wracam dopiero do siebie... 

— No, to najważniejsze. Wnieskuję z tego, że pan sie tu do- 
brze czuje? 3 

(Dalszy ciag jutro). 
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" PEŁNA TABELA 


Główne wygrane 


1.000.000 zł. na Nr. 61415€ 
20.000 zł. na Nr. 147890 
10:000. zł, na Nr. 45347 
5.000 zł. na Nr. 140988 


2.000 zł. na Nr. Nr.: 9798 53221 
74294 | 


61709 62326 62594 65350. 
89794 95000 98650 102551 106192 
106276 109929 120101: 128750 130413 
133847 137479 

1.006 zł, na Nr. Nr.: 603 4754 
16631 | 
28798 31907 32084 32203 32805 
33250 46062 46506 51045 62661 
65608 68907 69288. 69422 72780 
101353 112551 E16348 120488 123119 
130487 131974 136751+ 145912 

Numery 9ZRACZONE plusem wygzry= 
wają premię. 


Stawki 
l cagaienie 


338 650.  1298-|- 436. 512-4- 994-4- 
2374 3168 430r 505 758 956. 4074 90. 
231 857 57} 407+ 517 6878 7008 878 
622. 33 909: 8030-|- 513 911 72 9104 69 
596-1- 736 

10321 536 708 11448 716. 824 938 43+ 
12388: 746 807 13036 89 702 857 14031 
276: 15337 614 787 97: 822 16380 541 
641 17030-- 94 540 18222-|- 533 8427r 
989. 19068 301. 942 

20319 576 83 651 21095-250 351 76+- 
743 58 22336 609 18 978. 23100 520 707 
24139. 381. 488. 575 793. -824+ 25214 46 
342+ 562 26193 749 893 27057-- 82+ 


90 155 518 930. 28007 26 66-|- 29029 90 


30183 582 715-+ 31053 251 545. 813 
76-4- 32156-|- 620+ 46 837% 33266-4- 
35129 90 423-|- 651 841 36066 702 37188 
386. 726 76 881 38047 241 373 78 721 
943 39090-|- 176 538 607 33: 904 

40285 402-- 943 70 41263 968- 
42230-4- 423 54.43429 626 44061 72 
379 565 674 45064 281. 743 811 55 936-+ 
46045 655 733 49 859 78 47051 72 376+ 
414 544 52 636 722 997 48163 94 245-|- 
330 408+ 704 49326 4+- 635 93 

50683 760 51014 501 741+ 52360 97 
776 881 948 53080. 234 333 72 848 9U2-|- 
54321 58 424 73 821 912. 55127 93 605+ 
56253 665 724 77+ 57122 57 96 416 
563 58867 919 59207-+ 692 953 

60063 440 524 865 959-|- 61405 795 
985 62018 48: 59 2544- 312 691 63285 
300 64047-|- 140 293-+ 615 819 65073 
151 597 66011 91 13t 42 67 523 746 
67040 148 320% 24 619 68496 643 775. 
69066 240 343 553. 

76138 -80 215 331 71369 409 544 753: 
852 72118 84 760 73474 640 667 962 
74425 559 926 75258 865 

76168 251 417 545 768 897 77026 78024 
140 668 842 79249 306+. 

80055-|- 430 852 987+ 95+ 81176 
350 410 651 82004 41: 230 626 949 86 
83402 645+ 84668 85087 368 559 944+ 
66 36221 309 94 573 87144 246 392- 
451 74 506-+ 88575 89114-|- 41+ 233+ 
626, 

- 00686 91186 768 84 92002 298 543 689 
93030 97 239 737 94022 30 449 756 
95031 466 78 871 86 96102 254: 455 962+ 
97356 869-4- 89 96-+ 99031 50 400 629+ 

106148 630: 730 967 101011 24 107 327 
492 994 102078 100: 236 352 666 774 
103002 42 471 649 817 963 104107 238 
788: 930-r 105688. 805. 106381 629 741 
44 978+ 107115-* 297 344: 469 108619 
721 189464 566 74 64.1. 849 952. 

110067 170 250 -470 526 941 111150 
380- 408 894- 112795 113943 114046 
115414 775-+ 821 58+ 116060 137 169 
239 97 334 824+ 57 117454: 118300 14-4- 
408 119076 655+ 727 859. 

120027 604- 18 67 121254 841 942 
122048 73 144 223 304 8 123141-F 230+ 
578 124218 317-|- 536 125316-- 21 845 


, Dziś. Wiktorowi 
Jutro Hermnenegił: 


SŁOŃCE 
FB Wsch. sł. g. 4.47. 
` Zach. sł: g. 6.27 


i Wsch. ks. g. 9.54: 
, Zach. ks. g. 5.01. 


| -274 492 570. 869 129048.73 105 371 649 | 
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wczorajszego ciągnienia loterii 


61 96 956 126070 86 408- 694 127009 


''99 722 887. 


12908 216461 24173 26027 


zwłok, wywołał conajwyżej 


; kiikuletniej 
| przez 
: przejechać wozem zaprzężonym w 
parę koni i mimo to nie stwierdził 
'żadnyeh obrażeń, ani jedno żebro 
nie zostało złamane, ani jeden ina- 


i 


130044 122 205 94 780 802 988 


| 131757 132030 280+ 399 601 730+- | 
463 133024 92-F 247 484 547 92 631. 780. 


914 134030 69 172. 663 79 772-|- 954 


135413 412 644+ 136089 206+ 81. 615 
143 911: 16 137140 63-+ 562 777 85 138152 


573 718-+ 842 139387 469+ 691 


140812-+ 141200402: 63: 844 982. 142781 - 


143214 515.85 93-823. 144109 654 738 86 
145140 49 637 739 943-|- 146263 839 
147019 224 389 649. 


ki ciągmienie 


163 965+ 1050-4- 83 89-r 108 32 311 


412 579 785 2105 17 661 710 857-|. 901 
36-3200 307 42 416 25 57-+ 573 616 86 
734 950 81 4038 223 46 486 515-4- 957 
5063 96. 122 -491 649 902 12 6129 252-- 
686: 955. 67 7005 13 410-6084- 805 8014 


GR 82 Di 649 54 928 40 9014 299 413 

r 377. -451 -+ 91 835 11149 469 72 
74 534 73+ 12043 48 383 555 806+ t6. 
937-| 1312r 270.322 73 639: 777 960 74 
75. 14137 4L 38 845 15177 348 438 550 
906 20-F 78: 16859-|- 64 264+ 338 434 
590 93 750. 74 800 17145 212 42 46 


_308 59 969 18831 36 532 608: 821 52 93 
984 19237 491 552-|- 71 652 789 -861-|- 


904 98- 


20912 21116 19 21 -207 325 429 546 
787 22034-| 292 581 960 23378 474-|- 
652+ 943 24205 23 442 916 25006 20 67 
250 339. 88 899 962 26173. 294 410 569 
719 724- 929 27282 350 442 660. 876 
28075 150 328 473 510 29083 845-93 

30114 458 568 927 79 31086 110 57-|- 
244 89 433 536 39 55 845 959 32090 380 
442 44. 534 75 615 31 923 33066 34076 
89 193 35081 377% 413 52 603 28. 938 
| 36251 338-467 641 852 65 917 25 37092 


Proces Gorzonowej 


(Początek na str. 4-tej). 


przykład silny uraz w czaszkę 
po- 
wierzchowne draśnięcie kości, pod. 
czas gdy u żywego ten sam uraz 


i wywołatby zupełne zdruzgotanie 
| czaszki, 


W tem miejscu prof. Olbrycht o 


' pisuje doświadczenie robione przez 


Caspra, który zwłoki dwudziesto= 
dziewczyny zmarłej 
utopienie kazał trzykrotnie 


rząd wewnętrzny uszkodzony. 
— Wkońcu należy zauważyć, że 


'lekarz biegły sądowy powinien 


syntetycznie. ujmować zagadn enie, 


‘a nie upierać się przy jednym 
'szezecóle. 

| Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że ! 
"u denatki 
przestrzeni stwierdza się wszyst- 


na małej stosunkowo 
kie obrażenia w jednym kierunku 
utożome, to trudno przypuścić, aby 
'wszystkie obrażenia, z wyjatkiem 
tego obrażenia z draśnięciem, były 
zadane jednem. uarzędziem, zaś dla 
zadania owej krytycznej rany u- 
żyto narzędzia ostrego. Jeszcze 
trudniej przyjąć. aby sprawca wy- 
jal naprzód. jedno narzędzie tępo- 
krawędziste, zadał niem wszystkie 


ŁÓDŹ 11.4. — Tel. wł — W 
zwiazku z niedzielnemi  zajściami 
w Łodzi, w. czasie których zdemo- 
łowano szereg przedsiębiorstw nie- 
mieckich, władze zatrzymały 25 0- 
sób podejrzanych. 

Śledztwo obięli sędzia śledczy p. 
Maurer i prokurator Chawłowski. 
Łodzi: zawiązał się z inicjaty- 
wy Związku oficerów rezerwy ko- 
akcji antynie- 


mitet obywatelski 


Aresztowania w lodzi 


po niedzielnych zajśc'ach 


| słem: 
| kisgo”. 


s U 2 JUTRO 


rozpoczynamy druk 
nowej sensacyjnej powieści 
pióra autorki „Taiemnicy błękiinego fe 


A. Christie 


inne obrażenia, a potem wyjął dru- 


gie, ostre narzędzie i tak dokład- 
nie wycelował tem narzędziem. że 
wyradło ono identycznie w tem sa 
mem. miejscu, 1deałnie równolegle .z 
wszystkiemi innemi obrażeniami. 
Jedynie logiczne i zgodne z. doś- 


 wiadczeniem sądowo - lekarskiem 
przy uwzględnieniu 


wszystkich 
obrażeń na głowie jest przyjęcie, 
że użyto jednego i tego samego na 


 rzędzia tępo-krawędzistego, które 
' zależnie od siły uderzenia, oraz od: 


sposobu działania wywołało różne 
skutki, 

Po ukończeniu orzeczenia prof 
Olbrychta, nastąpiła 40-minutowa 
przerwa, po której prof. Olbrycht, 
na pytania sędziego przysięgłego 
Krowickiego, opisywał sposób, w 
jaki przeprowadzał swoje ekspery- 
menty. Na pytania prokuratora. bie 
gły stwierdził, że szerokość ran na 
ciele nie móże być porównana z 
szerokością narzędzia, gdyż rama 
na Skutek retrakcji może się kur- 
czyć. 

Zakończyły dzień wczorajszy . 
zenania biegłych na temat kwestii 
seksualnych na tainei rozprawie 

Biegli wykluczyli podobno zbrod: 
nię: na tle seksualnym. Na dzisiej- 
szej rozprawie badany będzie przez 
strony prof. Olbrycht, poczem zez . 
nawać będzie prof. Hirszteld z War 
szawy. 


mieckiej, na czele którego stanął | 
mecenas Słoniowski. 

Komitet wydał odezwę pod ha- 
„Ani jednego filmu niemiec- 


Odezwa nawołuje do niekupowa- | 
nia towarów niemieckiego poch- |: 
dzenia oraz wysuwa postulat. aby | 


`z fabryk łódzkich zostali usunięci 
wszyscy obcokrajowcy. (Ro). 


| 
| a 
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Feairu BolSKiEŚO | 


Środa: 12.4 o godz 19 30 «.Golgota* O 
Wtorek.'18.4 o godz. 20: „Gotgota“. 


„Środa, 19.4.0. godz. 20: „Nowa: timo- 


Wa małżeńska”. GE: 
Czwartek, aa 8 godz. 20: „Piec- 
wsza Pant>T. 

"REP ERTUAR ŚWIĄTECZNY " 
"W: poniedziałek. 17 b. m. o zodz.“ 
"po cenach zńiżonych: przepiękne ań 
wisko! „Golgota“ oraz  ,„Zmartwych- 
wstanie Pańskie“, Dyrekcja Teatru 
chcąc dać możność ujrzenia tego wi- 
dowiska” szerokim rzeszom ` społeczeń- 
stwa wystawia „Golgotę oraz. „Zmar- 


twychwstanie i Waiebowstapienie Pań- . 


skie“ w okresie $wiatecznym. Bilety 
Teatru. „Tel: 
"REPERTUAR" ŚWIĄTECZNY 
Poniedziałek. 17.4 o godz 12 w pot.: 
Koncert Marynarki” Wojen. O 'godz. 16: 
Gòlgota“: O godz. 20: „Proboszcz 


prosze jesteśmy przez Panią Zofię 
Jakubowska. artystkę Teatru Polskie- 
go w. Katowicach o zamieszczenie na- 
stępującego: 

W dniu uroczystości mego 40- letnie- 
go jubileuszu pracy dla scen poiskiego 
teatru, otrzymałem tyle dowodów uzna 
nia życzliwości. pamięci. kwiatów. u- 
pominków. iż uważam sobie za naimil- 
szv obowiązek złożenia z głębi serca 

moich AAA podzieko- 
wań' J. P. Panu Wojewodzie Dr Mi- 
chałowi GOJENIA — Panu Prezy- 
dentowi Dr. Kocurow: — Panu Preze- 
sowi Miedniakowi—Towarzystwu Przy 
jaciół Teatru Polskiego — Panu Dy- 
rektorowi Teatru Polskiego Marianowi 
Sobańskiemu — Panu Prezesowi Rady 
Miejskiej Piechulkowi — kochanym Ko 
leżankom i Kolegom. Redakcjom pism, 
oraz: wszystkim życzliwym przyiacio- 
łom. znajomym za przesłane życzenia. 
Petna wdzięczności 

Zofia Jakubowska. 


"czek w-sprawie- 
szona jestem napisać "parę stów. Acz-- 


czasie wprzątnęli jacyś spryciarze. Po- 


- Jeszcze sprawa Gorgonowei 
List czytelniczki z Załęzkiej Hałdy _ 


“Szanowny Panie Redaktorze! 
"Czytając list czytelników i czytelni=: 
Rity. Gorgonowej zmu- - 


kolwiek nie jestem żadną pisarką. ani 


| literatką, to jednak o tel sprawie mam. 
‘swój. wyrobiony punkt widzenia. 


Mo- 
jem zdaniem Gorgonowa czy jest win- 
na..czy też nie. powinna zostać ukara= 
na. już choćby za samo niemoralne pro- 
wadzenie się. . 

Przecież Gorgonowa wiedziała. że 
ma męża. a Zaremba żonę i dzieci: nie 
powinna więc była zgodz'ć się na takie 
„życie na wiarę“. Wszystkie te szano- 


| należy eześniej zamawiać w Kasie „wne panie, które bronia. Gorzonowej tó. 


prawdopodobnie idą tą sama droga co 


| ona. bo żeby takich „nieszczęśliwych 


kobiet bvło mniej toby napewno meż- 
czvźni dbali bardziej o swoie żanv i 


Drogo przypłacił 
„ochotę do wódki 


Onegdaj na ul. 3 Maja w  Szarleju 
zatrzymał sę z wózkiem ręcznym. ta- 
ładowanvm skórami mieszkaniec Brzo 
zow'«c. Roman Hyrocki. aby wstąpić 
do knaipiki „na jednego“, Nie trwało to 
wprawdzie dfugo, jednak po opuszcze- 
miu tej restauracii nie zastał iuż Hy- 
rocki swego mienia. które w m ędzy- 


licia. protokół. 


Zwiastuny ciepła 


Onegdaj mieszkańcy Mysłowic * oko 
licznych miejscowości. zaobserwowali 
pierwszy w tym roku ciąg bocianów. 
KtkanaśŚcie miłych tych ptaków usa- 
dow:ło sie na dachach domów. remon. 
tując swe zeszłoroczne gniazda, RE 

Przypuszczalnie wiosna nie zrobi 
im niespodzianki w Boz A i 
śniegu. 


rodziny i napewno -żadna mężatka nie nie 


:masiataby przebywać w:zakładzie dla- 
obłąkanych. Niechże sobie - teraz ten: 


szanowny małżonek  Gorgonowej : za- 


chowa na pamiątkę wszystkie jej listy- 


miłosne. Ciekawe. dlaczego kilka . lat 


wstecz nie wzruszyło się jego „dobre 
„ukochanej“. 
małżonki i wówczas nie podał jej dło-, 


serce" nad nędzą. swej 
ni. aby wyrwać ją z błota, w „którem 
się tarzała. ` 3 


|. Z targu 


Mimo zbliżających się świąt i zwie 
zienia na targ wielkch ilości: produk- 
tów w ejskich pobyt na te artykuły 
był bardzo słaby. aczkolwiek ceny na 
ogół kształtowały się normalnie. 

Wstrzemięźliwość, kupujących  nale- 
ży ttomączyć nieuskutecznionemi do- 
tąd zaliczkami. jakie pracownicy. 0- 
trzymywać zwykli w okresie przed- 
świątecznym. Niewątpliwie od czwart 
ku należy się spodziewać: w 'ekszego 


ożywienia na targowiskach śląskich. j 


Szczepienie ospy 


Z dniem 1 maja wchodzi w życie 
przepis o brzymusowem szczepieniu oS- 
py Szczepieniu ochronnemu podlegają 
dzieci jednoroczne i siedmioletnie (pow 
tórne szcepienie). 

Rodzice winni nieprzestrzegania po- 
wyższego rozporządzenia podlegać bę- 
dą surowym karom, 


Wakacje szkolne na Śląsku 


W dniu wczorajszym po nauce TOZ- 
poczęły się w szkołach średnich i 
powszechnych tygodniowe wakacje 
Świąteczne. które trwać będą do wtot 
ku 18 b. m. włącznie. 

W dn u 19 b. m. rozpocznie się nor- 
malna nauka szkolna. 


O Netoa ©" 


ZZA ZZOZ 


Odoowiedzi  Czyteln'kom - 


P, Fr, Gronkowski, Mysłowice. Po 


dokład: SR przejrzeniu Pana listu do- 
RAR o przekonania, że cyfry - nie 
«gą *zgodiie g rzeczywistością. Sprawę . 


«domu miejskiego poruszaliśmy już: a 
czynsz nie iest=wywórowany. "Pónie- 
-waż zachodzi: różnica -zdań “w słewestii 
czynszu, list skierowaliśmy -do burmi - 
strza. który niewatpliwie * zajmie: się 
tą sprawą i jeśli Pan został skrzyw- 
dzony, różnicę poleci odpisać, 


):36:( b 


Walka z plagą much 


Lato zbliża się ku nam szybkiemi 
, krokami. - Wiadomo, że pora letnia `- 
'przynosi ze sobą rozmaite plagi Z 
jest _ plaga 


których , najgroźniejsza 
much. : ; 

Już obecnie winny władze zdrowia. 
| publicznego obmyśleć plam skńtecznej 
"walki z plagą much. które jak wia- 
* domo. są roznosi ksi chorób Zas 
kaźnych. 


_ PESSE TEA E E A R 

OKAZYJNIE SPRZEDAM kompietną 
. nowa. dębowa sypialkę. Cena 710 zł. 
Tamże do nabycia urządzenie ku- 
chenne. Katowice, Wodna 13 — sto- 
larnia. 


finreszema 


E N ZR ZA CZAZ ONZ RA M ZAC EÓY 

" 2-.MORGOWA PARCELA Z LASEM 
pod budowę w centrum Szczyrku. 0- 
bok hotelu Bristol zaraz do sprzeda= 
nia. Zełoszenia: Franciszek Brandtner, 


PLAC BUDOWLANY. wielkości 
2300 mkw. w całości względnie czę* 
ściowo w Nowej Wsi tanio do sprze= 
dania. Położenie: ul. Kochłowicka w 
Nowej Wsi, 5 minut. od dworca i głó: 
wnej ulicy. Zgłoszenia pisemne do Ad 
ministracii „Nowego Czasu” pod „plac 
budowlany”. 


gon. smoki 


Arbiter turniejów 
międzynarodowych 


“Oposició bdodaijaen tajemnice turniejów ih 


Byłbym panu ogromnie 
wdzięczny... — odparł Grey z 0- 
żywieniem w głosie... Może pań 
nas odwiedzi?... 

Podał adres. Bogacki zanotował 
sobie w notesiku i podziękował za 
zaproszenie. 

Po godzinnej pogawędce wyszli 
razem z kawiarni i przy. pożegna” 
niu Grey jeszcze raz zwrócił się 
do nowego znajomego z prośbą. a 
złożenie mu wizyty. Chciał w ten 


sposób nawiązać kontakt z ludźmi. 


gdyż zdawał sobie sprawę. że bez. 
czviejkolwiek pomocy zginie w 
tem wielkiem mieście. i 
Bogacki sprytnemi posun’ 'ęciami 
w rozmowie zdołał jeszcze wydu 
bvć kilka zasadniczych mformacyj 
co do iego żony. a wywnioskowaw 
szy. że nie jest to w każdym razie 
Rena. uważał, że jak na początek 
wie aż nazbyt wiele. 
; Nastepnego dnia z samego rana 
udat się do Szumskiego. którego 
zdziwiła nawet iego nagta w'zyta 
Sadził. że Bogacki -przybył znowu 
po. pieniądze. 


_ — Mam dia pana prezesa poważ 
ma nowinę... — rozooczął. siadaiac 
wycodnie na krześle — grer jest 
w Warszawie.. 


— Skąd pan wie? — zapytał 
Szumski. 

je Rozmawiałem z nim wczo- 
tal... . 

— Co mówił?.... | 

— Ożenił się... 

kim?.. — zapytał przemy- 
słowie, czekając niecierpitwie na 
odpowiedź. 

— Nie z nią, panie pezesie... Z in- 
na... 

Szumski poruszył się niespoko|- 
nie na krześle i spojrzał przenikli- 
wym wztokiem na Bogackiego. = ` 

— Co pan wie jeszcze?... — za- 


pytał po chwili. 


— Grey iest bez posady... Szu- 
ka z zajęcia.. Z zawodu jest buchal- 
terem.. Wymajął trzypokojowe 
mieszkanie na Wareckiej.. Tyle 
tylko wiem narazie, 

Szumski zastanowił się. Zapalił 
papierosa i począł się przechadzać 
po gabinecie. Nagle zatrzymał się 

i rzekł: 

— Niech tu do mnie przyłdzie.... 


Pogadamy.. . Pan się z nim sko- 
munikuije... - 
1— A jakże... 


— Wiec nowiedz mu ‘pan, że 
by vrzyszedł. 
Bogacki podniósł się zadowoło” | | 
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ny. Zaczął się znowu „ruch w “inte È 


resie“. Miał nowe pole działania 
Kto mógł . zgłębić, co się „kryło w 
głowie Szumsk* ego?.... Jakie on 
miał plany? .... O co tu chodziło?... 


. Bogacki nie zastanawiał się nad. 
tem. Rozkaz Szumskiego wystar- 


czył mu w zupełności. Na tem nie 
mogło się skończyć. Kto wie, co 
się jeszcze stan'e?... 

Już stał przy drzwiach. gdy na- 
gle Szumski zatrzymał go: 

— Czy nie wie pan dokad wyje 


chat turniej z Warszawy. 


— Do Katowic — odpart Bogac- 


ki, 


— Do Katowic — powtórzył 
Szumski. spacerując po zab'necie. 
— Do Katowic. No dobrze... Dzi ię” 


kuje panu... 


Po odejściu Borackiexo przemy 


stowiec nie mógł się uspokoić. Mie : 
gabinet. . 


rzył wielkiemi krokami 
podchodzł d okna i tępym wzro- 


kief patrzał nrzez kilka miuut na: 


zawalone węglem podwórze fa- 


bryczne. znowu zrywał się z miej 
scź i biegał po pokoju jak opefany.. 
Wreszcie zatrzymał się przed biur 
kiem i wziął arkusz papieru do rę. 
ki, Szybko skreślił kiika słów i za 


wezwał sekretarza: 


— Proszę natychmiast wysłać 
ten list... — rozkazał krótko. 


Tymczasem Bogacki udał się do 


mieszkania Greva. by mu zakomu 


nkować szcześliwa nowinę RAS 


jeto go tam nader życzliwie. : 


 dwiga okazata się bardzo zela 
mą zospodvnia. tak. iż Bogacki od: 


razi czuł. się tam - jak: u siebie w 
domu, 


zam eise vuv l 


278. 
„W. niedzee ! - dni 


2 50 


„wyraz. 


a gran «<a 2) 


i mm. wiers2 i iamowt no: sowe Ch 280 
£wateczne , 25 dA: 


' Redaktor: Józet Ksiażac ` 


— Ma pan posadę — rzekł Bo- 
-gacki, witając się z Greyem. — Do- 
-brze byłoby. gdyby pan dziś je- 
"szcze zajął się ta sprawa... Będzie 
"pan zdaje się bardzo zadowolony... 

Porzadna. firma... . 

Wymienił nazwę iims i adres. 
Grey nie posiadał się z radości. 

— Stokrotnie panu dz ękuię... 
rzekł. ściskając rękę Borackiesó. 
— Oczywiście. że zaraz tam poidę. 
Jadziuń'u zaimij się chwileczkę pa 
nem Bosackim, a ja tymczasem 
się -przebiore...- : 

Wszedł do drue'ego pokoju i Bo 
gacki został z Jadwigą. 

Podała mu pudełko z czekoladą 
i prosiła: : 

— Niech pan pozwoli... Pan nie 
ma poięcia ile sprawił nam pan ra 
„dości swa dzisiejsza wizyta... Mąż 
opowiadał mi o panu... ale przy= 
znam się. że nie ufałam zbytnio te 
mu co mówił o pańskich przyrze- 
czeniach... Tylu iidzi nam iuż przy 
rzekato i n'c z tero nie wyszło. 
== A maż mój — słowa „Mąż mój” 
wymawiała z pewną dumą — byt 
ostatnio bardzo zdeńerwowany bra 
kiem zajecia... Pan spadł nam ni- 
czem z nieba... —. 

Bogacki aenda się jei uważ- 
nie. .Jaka wielka różeiica była mię= 
dzy nia a Rena! Tamta — demoni- 
czna. kusicielska. kipaca życiem, 
„rzucająca się w oczy. ta uimująca 
swa uroda lecz spokojna, cicha, De 
'panowańa i pogodna.. 

‘Nie miał jednak dużo czasu na 

' zastanawianie się. gdyż. w tej sa-. 
‘mej chwili: wszedł Grey ‘gotów: jaż 
do wyjscia: = ~ 

(Dalszy ciąg jutro). 
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